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GAZETA LWOWSKA
Wyohodzi codziennie o godzinie 8. po południa 

z wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct., 

pocztą 7 ct.
Biuro Redakcyii Administracyi Ul. Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł.; kwartalnie 4 zł.; miesięcznie 1 zł 35 ct 
W miejscu rocznie 12  z ł.; kwartalnie 3 z ł . ; miesięcznie 1  zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowzkiri 
otrzymują cało i połroczm abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować- Reklamaeye otwarta 
wolne cą od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty. |

P r z e d p ł a t a  na G a z e tę  L w o w s k ą  
wynosi:

C a ł o r o c z n i e  w m i e j s c u :  12 zł. 
p o c z t ą ;  16 z ł.; p ó ł r o c z n i e  (od 1 sty
cznia do końca czerwca): w m i e j s c u  6 zł. 
p o c z t ą  8 zł.; ćw i e r ć r o c z n i e  (od 1 sty
cznia do końca m arca): w m i e j s c u 3 zł, 
p o c z t ą  4 z ł.; m i e s i ę c z n i e  (od 1 do 
końca każdego m iesiąca): w m i e j s c u  i zł. 
p o c z t ą  1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie c a ł o  i p ó ł  r  o c z ni 
otrzymują P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i  l i 
t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do G a z e ty  
L w o w s k ie j  bezpłatnie, ćwierćroczni zaś ’ i 
miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. drudzy 
00 ct. P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł.

część urzędowa” "
Jego ces. i król. Apostolska Mość r a 

czył Najwyższem postanowieniem z d łgo 
stycznia r. b. nadać najłaskawiej radcy wyż
szego sądu krajowego w K rakow ie, F ran 
ciszkowi K e l l e r o w i ,  z powodu przenie
sienia go na własną prośbę w stan  stałego 
spoczynku, w uznaniu w ieloletniej, wiernej 
i  znakomitej służby, ty tu ł radcy dworu.

cieleni kierującym; tymczasowego nauczycie
la szkoły etatowej w Skale, Apolinarego 
G ó r e c k i e g o  rzeczywistym nauczycielem 
starszym szkoły etatowej w Czortkowie; na
uczyciela w Wrocowie Jana D o l n i c k i e g o  
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Zniesieniu; Karola C h o d o  r s k i  e g o  rze
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Zakliczynie nad Dunajcem ; Ludwika N a- 
w r o o k i o g o  rzeczywistym nauczycielem 
kierującym szkołą etatową w Gołogórach, 
Tomasza Z i e l i ń s k i e g o  rzeczywistym na
uczycielem młodszym, zawiadującym szkołą 
filialną w Lożowej; Konstantego L e w i ń 
s k i  e go rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Ułazowie; Bazylego P a w l i s  ż a 
k a  rzeczywistym nauczycielem kierującym 
szkołą etatową wt Zabłotowie; Jan a  S o p o 
l i  g ę  rzeczywistym nauczycielem szkoły e ta 
towej w Zalesiu, i Zofię M o ś c i s k a  rze
czywistą drugą starszą nauczycielką szkoły 
etatowej w Żołyni.

Z dniem 15 stycznia r. b. zwija się 
miejscowe kom isy^ serwitutowe w Nowym 
Sączu i w Rzeszowie. Pozostałe sprawy ko- 
misyi sądeckiej załatwiać będzie c. k. S ta 
rostwo w Nowym Sączu, zaś sprawy komi- 
syi rzeszowskiej c. k. Starostwo w Rze
szowie

Jego ces. i król. A postolska Mość ra 
czył Najwyższein postanowieniem z d. 25go 
grudnia r. z. mianować najłaskawiej kon
serwatora i dyrektora przyrodniczego mu
zeum w Tryeśeie, dra Szymona S y r s k i e -  
g o ,  zwyczajnym profesorem zoologii na 
wszechnicy we Lwowie.

Slremayr, w. r.

C. k. krajowa Rada szkolna zamiano
wała tymczasowego nauczyciela kierującego 
szkołą etatową w Czortkowie, Wincentego 
S z p i l c z y ń s k i e g o ,  rzeczywistym nauczy-

• L  wó w, i  O styczn ia .

Wszystkie austryackie i węgierskie biu
letyny o przebiegu i dotychczasowym skutku 
m i u i s t e r y a l n y c h  k o u f e r e n c y i  
w B u d a p e s z c i e  są bardzo ogólnikowe 
i mimo stosunkowo znacznej obsscerności 
bardzo skąpe w dodatnie szczegóły. Inaczej 
być nie może, bo przebieg konferencji osło- 
nięty jest uiezbęduą w podobnych wypad
kach dyskrecją  a ambicya nie pozwala

wielkim organom opinii publicznej milczeć 
i przyznać się do braku wszelkich informa- 
cyi. Okazały one już dość chwalebną abne- 
gacyę tem, źe wstrzymały się od zmyślania 
szczegółów przy stolikach redakcyjnych, na 
co w pierwszej chwili byliśmy zupełnie 
przygotowani. O statnią pewniejszą wiado
mość o konferencyi podała Palił. Corresp. 
której doniesienia dowodziłyby, że rokowa
nia postępują stosunkowo pomyślnie, skoro 
nastąpiło już częściowe porozumienie a re 
szta spornych kwestyi wzięta zostanie je 
szcze raz pod obrady. Zdaje s i ę , że przer
wanie rokowań i odroczenie ostatecznych 
decyzyi zostaje w związku z proponowaną 
niedawno konferencją deputowanych , która 
z wiadomych powmdów nie mogła przyjść do 
skutku. Rada państwa zgromadzi się za kil
ka dni a jej opinia jest w każdym razie je
dnym z ważniejszych wyników w tej sprawie. 
Gabinet austryacki zostaje wprawdzie co do 
zasadniczych kwestyi rokowań w najzupeł
niejszej harmonii z Radą państwa, tak samo 
jak rząd węgierski z parlamentem zalitaw- 
skim ale w ciągu ostatnich konferencyi mo
gły zajść także okoliczności, które wyma
gają nowego upewnienia się o tej harmonii 
także i co do szczegółów. Na wszelki wy
padek z chwilowego odroczenia stanowczych 
postanowień mogą wypłynąć tylko dobre 
skutki, gdyż mocno podrażnione namiętności 
polityczne uspokoją się cokolwiek. Już dziś 
ton artykułów budapeszteńskich jest n ieró
wnie łagodniejszy i wyrozumialszy, co także 
znacznie uspokoić powinno alarmistów za 
powiadających bezskuteczność wszelkich kon
ferencyi.

Ultram ontanie zwątpili już aietylko o 
ostatecznem zwyeięztwie, lecz nawet o sa
mej możliwości prowadzenia dalszej waiki 
z rządem  — tak wołają organa liberalne 
N i e m i e c  wr tonie wprawdzie tryumfują
cym ale bez dawnej zarozumiałości. Rząd 
zwątpił o swojem zwyeięztwie i dziś już 
d la nikogo nie jest tajemnicą, że w kołach

decydujących, walka kościelno-polityczna 
należy do planów stanowczo zauiechanych; 
tak odpowiadają na powyższe twierdzenia 
organa niemieckiego centrum  z spokojem, 
który jeżeli jest szczerym, mógłby być uwa
żany za rękojmię prawdziwości. Nie po raz 
pierwszy padały z jednej i drugiej strony 
podobne upewnienia, ale dotąd zawsze koń
czyły się na niezern. Czasem były one na
wet tylko ciszą zwiastującą gwałtowną 
trwogę, bo w kilka dni potem ks. Bismarck 
stoczył w parlamencie zaciętą walkę ze 
swoimi śmiertelnymi wrogami. Obie strony 
tak się bały nawet samego podejrzywania 
o zamiary kapitulacyjne, że formalnie chwy
tały za pierwszą lepszą sposobność, ażeby 
gwałtownem starciem objawić nieoslabiony 
zapał do dalszej walki. Dziś gdy ani cen
trum  nie działało zaczepnie w parlamencie 
ani ks. Bismarck nie wystąpił z nowym 
projektem kościelno-polityeznym, możnaby 
oczekiwać, że tym razem na prawdę jedna 
ze stron walczących a może nawet obie tę 
sknić zaczęły za miłym spokojem. Nie by
łoby w tem nic dziwnego, bo jak w walce 
wojennej tak i politycznej strona zwycigsk-a 
często goręcej pragnie pokoju niż pokonany 
przeciwnik, który mało ma do stracenia a 
posiada przynajmniej nadzieję, że zyska 
bez pdrównania więcej. Rząd niemiecki nie 
ta ił się zaraz po wybuchu walki kościelno- 
polityeznej z tem, że waika ta  jest dla nie
go tylko złem nieuniknionem, że chętnis 
patrzałby na powrót harmonii społecznej i 
politycznej. Zachodzi pytanie, czy stronn i
ctwo ultramontańskie dziś uważa już dalszą 
walkę tylko za złe nieuniknione a nie jak 
dawniej za swój jedynie możliwy program, 
czy mówiąc innemi słowami chce milcząco 
poddać się dzisiejszemu stanowi rzeczy, 
ażeby zatamować dalszy postęp ustawodaw
stwa kościelno-politycznego w dotychczaso
wym kierunku. Tyle razy zawodziły w tej 
sprawie nawet silne pozory, że ani milcze
nie W indhorsta i całego centrum na jednej

Siedm g rze c h ó w  to w a rzysk ic h

u .
B l a g a .

— Jaki Jaśnie Pan życzy s o b ie  miec 
Pokój, tańszy czy droższy, na  trzeciem czy 
na pierwszem piętrze ? —  Py^a . ^  Por 7 r 
podróżnego, który z eleganckzemi tłomoczka- 
nń zajechał właśnie przed hotel.

— Śmieszne pytanie -  odpowiada po
dróżny spoglądając z góry —  0 cen2 me P^ 
tem  : byle był wygodny... .

— Zaprowadź pana pod numer u  
mówi kłaniający się nisko gospodarz do chło
pca ze świecą... . .

Numer trzeci był najporządniejszy' w
hotelu i rzeczywiście urządzony z komfor
tem. i odróżny jednak pom iarkow ał,  ̂ źe za 
ten pokój każą sobie drogo zapłacie, więc
zaczął wymyślać... . .

— Przyznam s ię , że tylko W takiej 
dziurze, jak  wasze miasto, można się spotkać 
z takiem i brudami! Czy nie ma innego po
koju ?

Chłopak ruszył ram ionam i, ale nie w 
ciemię bity, zaprowadził gościa do małej 
izdebki na trzeciem piętrze.

— No, tu taj przecież inaczej — z za" 
dowoleniem raczył przemówić podróżny.

—  Przynieś mi b aż an ta ! —  wołał ten 
sam gość pełnym głosem w restaurac ji. — 
Albo nie! bażant zapewne nie świeży.

— Owszem wyborny, wczoraj dostali
śmy sześć sztuk z polowania — odpowiedział
Sarson.

— Widzę , że mówisz nieprawdę ; po- 
sztukamięsa z ćwikłą...

— Zkąd wracasz Gustawie? pyta się 
ko samego gościa jakiś znajomy.

, — Spędziłem lato w Szwajcaryi, po-
*“*!) byłem w Paryżu i w Londynie, a w krót- 

wybieram się do Drezna.

— A to z ciebie wojażer; ale któż mi 
to mówił że kilka tygodni byłeś u krewnych 
w Sanockiem?

— Tak, przyjechałem z Paryża na imie
niny inego szwagra, daruj jednak, że cię po
żegnam , gdyż za chwilę muszę być u księ
cia Jerzego...

— Jakiś list odebrałeś ? -  - mówi do 
niego znajomy, widzący z daleka znaczek ros
y jsk ie j poczty...

— To z Nowego Yorku — odpowiada 
Gustaw — x tym listem wiąże się romans. 
Vvysoaw sobie, poznałem się przed kilkoma 
laty na okręcie z księżną d’A lbuquerra, Hi
szpanką, cudowną kobietą, i odtąd co roku 
ujeżdżamy sie nad geuewskiem jeziorom...

Trzeba zaś wiedzieć, że pan Gustaw 
od lat sześciu nie wyjeżdżał'z k ra ju , był 
brzydki jak  noc i że mówiąc ze Swiftem, 
jedynemi jego kochankami w życiu były księ
żna D'Argent, pani Des Grands Titres i h ra
bina 'D'()r(juc.il, ale względów żadnej z tych 
dam pozyskać sobie dotąd nie umiał.

Porzucasz pana G ustaw a, bierzesz ja 
kiś nowy dziennik do rę k i , na którym wy
drukowano wielkiemi lite ram i: Numer na 
onazl N akład 80.000 egzemplarzy!! Po
m yślisz, mój Boże! jak  przecież postępuje
my , któżby myślał przed dziesięciu laty, 
że dojdziemy do tylu czytelników!...

— Drukowaliśmy tylko 1000 egzem
plarzy — 355epta z boku niedyskretny zecer, 
pijacy kawę obok ciebie...

Ale ja k a ż  to powieść interesująca 
w feiletonie — mówisz, przypatrując się te 
mu dziennikowi - - Zamuroica.na piękność, ty
tu ł zapraszający, czytasz, rzeczywiście za
czyna być zajmującą, ale cóż kiedy się koń
czy temi słow am i:  przyłożył sobie pisto
let do sk ro n i— w tein nadszedł Eugeniusz..." 
Czekasz z niecierpliwością następnego dnia, 
szukasz dalszego ciągu powieści i przekonu
jesz s ię , że pistolet był nie nabity.

Przy czarnej kawie chcesz dobre zapa- 
■ lić cygaro ; żądasz Hawannah...

— Mamy zupełnie nowe cygara, nad
zwyczaj dobre, takich jeszcze pan z pewno
ścią nie palił — odpowiada ci uprzejmy tra- 
fikant i wylicza cały szereg nowych nazwisk : 
Orlandos, Don Garlos, Cesaros i t. d. Za
palasz , spodziewając z nowym spotkać się 
smakiem., tymczasem poznajesz dość lichy, 
od dawna znany ci gatunek, który obecnie 
tem tylko się różni od dawniejszego, że wię
cej kosztuje.

Może sobie kupisz kiika akc ji spół
ki wyzyskiwania produktów leśnych nad dol
nym Dunajem? -p y ta  cię znajomy bankier.

-  Nad dolnym Dunajem pr-zedeż nie 
ma lasów, znam tam tą okolicę...

— Mniejsza o to, ale akcje jutro pój
dą w góro,; pojutrze je odprzedasz..-

Dziwny świat, myślisz wracając do sie
bie; tamten udaje, że list dostał /. Ameryki, 
podczas gdy doń piszą z Warszawy, ów dru
kuje nieprawdę, trzeci podaje: mi złe cyga
ro pod szumnem nazwiskiem , ten znów za
prasza ażeby kupić akcye nie mające warto
ści — wszyscy b lagu ją , czy mają, czy nie 
mają w tem interesu. Przecież wszędzie tak 
źle być nie może.

— Może pan dobrodziej zechcesz zo
stać członkiem towarzystwa filozoficzno-eko- 
nomicznego.. — mówi do ciebie człowiek, 
któregoś dotąd znal jako nader poważnego li
czonego.

— I owszem, przecież tam. spotkam 
się /  poważną pracą, y, nie ze zwykłą blagą.

— Naturalnie, naturalnie — odpowiada 
uczony — przecież sam tytu ł świadczy o celu 
tej znakomitej instytucyi.

Czytasz statuty tego towarzystwa, znaj
dujesz że pod każdym względem są dobre ; 
lista członków trochę cię zadziwia, bo na 
jej czele stoi kuśnierz jako przewodniczący 
sekcyi filologicznej. Mniejsza o to —  pomy
ślisz — czyż kuśuierz nie może być zdolnym 
filologiem? Czytasz dalej ; poeta znany ci z 
erotycznych wierszyków jest sekretarzem wy
działu ekonomicznego — o!... to już trochę

gorzej... Liczysz wszystkich członków i znaj
dujesz pomiędzy nimi dwudziestu rękodziel- 

; ników i kramarzy, pięciu malarzy i lakier
ników, z dziesięciu literatów niższego rzędu, 

j a żadnego filozofa ani ekonomisty Zapytasz, 
i dla czego ci panowie połączyli się w tak 
1 szczytnym celu? Chyba chciano wesprzeć je- 

zubożałego zegarmistrza i wymyślono
| dlań jako najodpowiedniejszą posadę sekre- 
| tarza towarzystwa.
i Nieprzyjemnie dotknięty tym nowym 
j zawodem, wychodzisz na ulicę, aby się ro

zerwać. Wielki afisz zapow iada, że przeje
żdżający uczony będzie miał popularny wy
kład o Rzymianach w Polsce. Trudny te
mat pomyślałeś -  w każdym razie odpo
wiedniej było powiedzieć: „0  Rzymianach
na ziemiach sarmackich" ale mniejsza o to, 
idziesz, będąc pewny, że prelegent odkrył 
jakie nowe źródła, może stare monety i wy
kopaliska Jakież było wszakże twe zdziwie
nie, gdyś na podwyższeniu zobaczył komi
wojażera wina, którego znałeś dawniej, jako 
człowieka pełnego humoru, umiejącego przy
rządzać przedziwne kotlety w papilotach...

Jakimżc on sposobem został uczo
nym ? - pytasz zdziwiony.

Stracił ua winie, musiał szukać in
nego kawałka chleba, żyć przecież trzeba...

Tc-gu samego pana widzieliśmy później 
zarządcą lab ryki porcelany, a czem jeszcze 
będzie — to Bóg raczy wiedzieć...

Pokazuje się, że wcale dowcipny był 
ów Francuz, który nad sklepem za godło wy
malował trzy woreczki na tytoń i podpisał: 
Aiuc ti ois blagtws* ) : Liberie, egalile, fraternite.

Zniecierpliwiony tą  nieznośną blagą, po
trącającą wszystkich swemi łokciami, zamy
kasz się do pokoju, czytasz *ame traktaty z 
nauk przyrodniczych, a czasem dla rozerwa
nia się powieści W alter-Scotta, stajesz się 
powoli mizantropem, ale sądzisz, że w spo-

j *) Une blague — znaczy także woreczek aa
, tyioń.
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sesyi parlam entarnej ani całoroczna niepro- 
dukcyjność rządu niemieckiego na polu u- 
stawodawstwa kościelno - politycznego nie 
może stanowić podstawę dla trafnych do
mysłów. To tylko je s t rzeczą pew ną, że 
ostatnie starcia pomiędzy stronnictwem li- 
beralnem a  ks. Bismarckiem wywarły wpływ 
widoczny na politykę kościelno-polityczną. 
Już sam fakt, że dziś nie nie walka ko- 
ścielno-polityczna, lecz owo starcie i prze
widywana zmiana w ustroju parlam entar
nym stanowi główny przedmiot uwagi i dy- 
skusyi publicznej, jest ważnym objawem 
sytuacyi i łatwo stać się może źródłem 
niespodzianek uważanych na razie za n ie
możliwe.

Szczerzo życzyć można F r a n c y  i, 
ażeby przyszłe wybory utorowały drogę do 
parlam entu jak  największej liczbie ludzi 
nowych. H asło : nowi ludzie, słyszeliśmy w 
ostatnich czasach dość często w innych, 
trwale zorganizowanych państwach wśród 
toczącej się walki wyborczej. Tam było ono 
niestosownem, bo wynikało z rozczarowań, 
za które odpowiedzialność spadała nietylko 
na dotychczasowych sterowników spraw 
krajowych, lecz także na gorączkowy w 
swoich dążnościach o g ó ł, bo tam  na wy
próbowanych i doświadczonych reprezentan
tach narodu ciężył tylko ten zarzut, że jak  
wszyscy śm iertelnicy zawiedli się w nieje
dnej rachubie. Nowi ludzie w parlamencie 
takich krajów byliby bardzo niepewną co 
do wartości akw izycyą, bo patryotyzmem 
nie mogli przewyższyć starych a  co do do
świadczenia, rutyny i szerszego poglądu na 
zadania ustawodawcze musieli stanowczo 
uznać ich wyższość. We Francyi nie zachodzą 
takie okoliczności w tej chwili a w najle
pszym razie tylko uwaga o patryotyzmie 
mogłaby być do niej zastosowaną. Zresztą 
im więcej ludzi nowych wejdzie w skład 
parlam entu, tem  pożyteczniejszym będzie on 
dla kraju. Dawni posłowie wybrani w chwili 
okupacyi i z wyraźnem poleceniem zała
twienia kwestyi wojny lub pokoju byli tyl
ko specyalnymi m andataryuszami narodu i 
zawdzięczali wybór swój chorobliwie nastro
jonym umysłom i namiętnościom rozwinię
tym na najwyższą skalę. Naród francuski 
strącony ze szczytu potęgi na najniższy 
stopień znaczenia politycznego, pozbawiony 
wszelkich ideałów, za któremi gonił jeszcze 
w przededniu bitwy pod W órth, wreszcie wy
zuty zupełnie z najdroższego skarbu, t. j.

sławy w ojennej, nie przypuszczał nawet, 
ażeby odrodzenie było możliwem bez ja 
kichś nadzwyczajnych środków i dla tego 
wybrał do Zgromadzenia narodowego tylu 
reprezentantów zastarzałych teoryj państwo
wych i dawno pogrzebanych programów 
politycznych. Ci ludzie oddani ślepo mrzon
kom niewykonalnym umieli pod rozmaitemi 
pozorami przedłużyć swoją missyę polity
czną na la t pięć ale zmarnowali czas ten 
n iepow rotnie, bo z wyjątkiem wojskowej 
reorgauizacyi i spłacenia miliardów, co jest 
w większej połowie dziełem T h ie rsa , nie 
dokonali ani części wielkiego zadania, jakie 
sobie wytknęli. Wszelkie usiłowania około 
ustalenia formy rządu skończyły się na 
stworzeniu formy przejściowej, która żadne
mu stronnictwru uie zamyka drogi do fory- 
towania swoich celów a całą pracę ustaw o
dawczą około drugorzędnych spraw wewnę
trznych możnaby streścić w kilku słowach 
i nazwać śmiało łatauiną. Rutyna zatem  i 
doświadczenie ustawodawcze, które w in 
nych krajach parlam entarnych utrudniają 
nowym siłom wstęp do izby, nie przem a
wiają we Francyi za najliczniejszym wybo
rem dotychczasowych reprezentantów. Nato
m iast ważne względy wymagają wprost, 
ażeby z dawnego Zgromadzenia narodowego 
dostała się do nowej izby tylko część po
słów uzdolnionych do pracy organicznej a 
reszta mandatów oddauą została młodym 
siłom. Ci , którzy podczas ostatnich sesyj 
Zgromadzenia narodowego trzymali w swo
ich rękach węzeł zakulisowych koalicyj i 
intryg, pewnie nie uszczęśliwią kraju swoje- 
mi mandatami. Owe koaiicye i intrygi zmie
niające się co chwila w swoich celach i 
kombinacyach zdemoralizowały uietylko par
lament lecz uadto zachwiały zaufaniem pu- 
blicznem i zachęciły niesforniejsze żywioły 
do forytowania swoich dążności w drodze 
bezpośredniego znoszenia się z rozczarowa
nymi wyborcami. Konstytucya , na której 
oprze się nowy dwuizbowy parlam ent fran
cuski, nie jest bynajmniej ani tak  doskonałą 
ani tak silną, ażeby mistrzowie zakulisowych 
koalicyj nie mogli dalej prowadzić swego 
dzieła i do reszty stłumić zaufania publi
cznego. Jeżeliby zdolności polityczne miały 
rozstrzygać w tej m ierze, to nowy parla
ment francuski posiadałby prawnie więk
szość całkiem nowych ludzi. Jeżeli jak i kraj 
europejski to pewnie Francya uie będzie 
nigdy w kłopocie o potrzebną liczbę uzdol-

kojnem życiu, w rozmyślaniu o dawnych cza
sach, o sztuce i o jędrnych postaciach XVI 
wieku, znajdziesz znów upragnioną równo
wagę... Łatwo to powiedzieć, ale wykonać co
kolwiek trudniej.

Wstajesz z rana, służący podaje ci her
batę. Zacząłeś nowy funt, zaopatrzony w oło
wiany stempel komory celnej, herbata droga, 
ma być w najlepszym gatunku. Samowar k i
pi, cieszysz się orzeźwiającym napojem, na
lewasz, bierzesz filiżankę do ust — tymczasem 
o zgrozo! znajdujesz — miętę, rumianek, ja 
kąś kompozycję podobną do Dietlowskich zió
łek. Z śmietanką taki sam cię spotkał za
wód, na spodzie garnuszka osiadły się tłu 
czone k ru p k i..

Mniejsza o to — w małych rzeczach
trzeba być cierpliwym...

Za chwilę krawiec przynosi ci paletot, 
którego z niecierpliwością oczekujesz, bo ua 
dawny zamienił się jakiś przyjaciel w te a 
tralnej garderobie. Przym ierzasz; trochę za
długi, po kostki.

— Ależ ja  zamówiłem u pana zwykły
paletot, a  nie spódnicę! —  gniewasz się na 
krawca.

— Racz pan dobrodziej darować, wszak 
to najnowsza moda, nader praktyczna do 
wagonu.

— Mnie jednak potrzeba paletota do 
chodzenia po mieście.

—  Moda panie dobrodzieju —■ wszech
władna moda.

— Blaga łaskaw y panie - - wszechwła
dna blaga.

Rozdrażniony, wielkiemi krokami chodzisz 
po pokoju, chcesz uciec przed -widmem bla
gi, k tóra cię ciągle prześladuje; gdzie spoj
rzysz jednak wszędzie to samo, wszędzie stu
głowa, podobna do hydry wyrasta blaga Pa
trzysz na posadzkę; deski malowane w kwa
draty  udają dębowe parkiety, żelazne świe
czniki pokryte rdzą zieloną chciałyby się wy
dać za brąz, na stole leży list od znajome
go ; na papierze hrabska korona, a wiesz że 
korespondent nie jest nawet szlachcicem, na 
Ścianie Oldruk, najniegodziwsze wydrzeźnia-

nie sztuki, na fortepianie nuty % Offenbacha, 
przypominające dawno znane inotywa mi
strzów... wszystko coś innego naśladuje, nic 
nie chce być do siebie podobnem, kura chce 
być koniecznie p u la rd ą , prosty becfsteak 
Chateaubr landem, kuglarz jirofesorem, gro
chówka Itcvalentą arabicą.

N ie! wśród ciągłej blagi żyć nie podo
bna, takie życie oburza, demoralizuje. Ka
żesz służącemu spakować kufry, a  że już 
czerwiec, jedziesz w góry, w Tatry, zosta
wiasz wszystkie książki, bierzesz tylko jedną 
jedyną, E m ila  Russa. Chcesz przestawać tylko 
z n a tu rą , aby się odświeżyć patrząc ua skały 
i górskie jeziora, widząc kozicę pomykającą 
nad przepaściami, napawać się prostotą ludu 
i robić spostrzeżenia nad niezepsutem ser
cem kobiety żyjącej na łonie natury. Precz 
Dalille, Benoitony, księżne Jerzowe, i jak  się 
jeszcze nazywacie, wy boginie dzisiejszego 
świata, precz nawet ty  tragiczna Julio ze swą 
przesadną miłością, wszystkie wyszłyście z 
pod stempla cywilizacyi, wszystkie macie na 
sobie ten grzech pierworodny fałszu i udania, 
na wszystkich spoczywały róż i bielidło —

nionych kandydatów nawet do najliczniej- t 
szego parlamentu. Gdy wybierano dawne 
Zgromadzenie narodowe, iuteligenoya i uzdol
nienie polityczne stanowiły podrzędny wa
runek powodzenia.

Uporczywie dotąd utrzym uje się w ia
domość, że stosunki między C z a r n o g ó r ą  
a T u r c y ą  są w wysokim stopniu naprężo
ne i grożą w każdej chwili otwarłem zerwa
niem. Mówiono już nawet tak głośno o u l
timatum  tureckiera, jak  gdyby ono było w 
drodze do stolicy czarnogórskiej. Przypomi
namy sobie bardzo dobrze, że nierównie wię- 
cej były naprężone stosunki pomiędzy Ser
bią a Turcyą zaraz w pierwszej chwili po 
wybuchu powstania hercegowińskiego. W te
dy zachodziła nawet obawa, że starcie serb- 
sko-tureckich wojsk nastąpi niespodzianie 
bez żadnej uwertury dyplomatycznej. Na g ra
nicy bowiem stał korpus obserwacyjny wojsk 
tureckich obok armii serbskiej, k tóra z je 
dnej strony wystawioną była na wyzywają
ce postępowanie żołnierzy tureckich, a z 
drugiej strony na gwałtowny nacisk rozbu
dzonego w całej Serbii ducha wojowniczego. 
Jeżeli wtedy dyplomacya wytężyła swój wpływ 
w Stambule i szczęśliwie zażegnała grożącą 
burzę, to zapewne i teraz, nie dopuści do 
wysłania ultim atum  tureckiego. Starcie po
między Czarnogórą a Turcyą zniszczyłoby 
cały owoc zabiegów dyplomatycznych około 
uspokojenia Serbii, której z trudnością przy- 
szłoby przypatrywać się neutralnie walkom 
Czarnogórców z Turkami.

Rada państwa.
40 posiedzenie I z b y  P a n ó w  au- 

stryackiej Rady państwa odbędzie się w 
piątek d. 14 b. m. o godzinie 11 p rzedpo
łudniem. Na porządku dziennym: Drugie 
czytanie ustawy o uregulowaniu zewnętrznych 
stosunków prawnych stowarzyszeń klasztor 
nych. — Drugie czytanie ustawy o zewnę
trznych stosunkach prawnych starokatolików.

blaga.
Nad uroczym tatrzańskim  strumieniem 

spotykasz dziewczę młode, piękue, jak  krowy 
p as ie ; obraz ten uderza cię, chciałbyś żeby 
ci pozostał na wieki. Jest z tobą malarz, p ro 
sisz go żeby ci odmalował góralkę. Malarz 
patrzy się, studyuje, rysuje kontury, z nie
dowierzaniem jednak i ironią zwraca się ku 
tobie:

— Mój panie to dziewcze nie ma na
turalnych kształtów...

— Jak pan śmiesz b luźnie pięknościom
przyrody ?

— Dawniej inaczej robiono gorsety...
— Więc obłudna moda i tutaj już do

szła? Więc nigdzie nie m a prawdy, wszędzie
i blaga ? — sam sobie nie wierzę, może sam 

blagą się stałem —  a  może i to co tutaj 
napisano, także po części do blag policzyć 
należy...

Przedłożenia rządowe wniesione do 
Izby deputowanych na ostatnich jej posie
dzeniach w sprawie t a r y f  m a k s y m  a 1- 
n y c h dla transportów osób i frachtów na 
kolejach żelaznych, i w sprawie połączenia 
dróg żelaznych Arcyks. Albrechta, Tarnow
sko - Leluchowskiej i Naddmestrzańskiej z 
koleją Lwowsko - Czerniowiecką, zostały już 
wydrukowane i rozesłane pomiędzy deputo
wanych. Pierwsze z powyżej wymienionych 
przedłożeń zawiera 13 artykułów, o taryfie 
maksymalnej i obszerne uzasadnienie tych 
taryf. Drugie przedłożenie zawiera projekt 
ustawy o połączeniu wymienionych dróg że
laznych wraz z protokolarni w sprawie ro 
kowań rządu z zarządami tych zakładów 
komunikacyjnych. Równocześnie opuściło tak 
że prasę sprawozdanie komissyi wyznanio
wej o projekcie ustawy co do zmiany nie
których postanowień powszechnej księgi cy
wilnej o prawie małżeńskiem.

Komissya Izby deputowanych obradu
jąca n a d  p r o j e k t e m  nowej ustawy k a r 
nej, obradowała na 19 swem posiedzeniu d. 
5 b. m. nad § 424 i przyjęła go w nastę- 
pującem brzmieniu: „Kto przywłaszcza so
bie i puszcza w obieg znaczki pieniężne 
albo papiery kredytowe, sporządzane w k ra
ju  albo zagranicą w celach zdrady stanu 
lub państwa, albo też nie odda takowych 
władzom do tego przeznaczonym, ma być 
karany aresztem  lub grzywną do wysokości 
300 z ł . ; znaczki pieniężne lub papiery kre
dytowe mają być uznane za przepadło.

§ 428 otrzymał następującą stylizacyę: 
Aresztem lub grzywną do wysokości 300 zł. 
będzie karany, kt o:  1] bez zamiaru oszu
kańczego naśladuje lub fałszuje zuaczki u- 
rzędowe potrzebne do oznaczenia próby wy
robów złotych lub srebrnych; 2) jes t w po
siadaniu stempla albo pieczątki służącej do 
oznaczenia próby, albo sporządza takowe 
bez nakazu władzy ; 3) sporządzonych z na
kazu władzy stempli i pieczątek tego ro 
dzaju nie przechowuje w sposób należyty i 
przepisany w celu zapobieżenia możliwym 
nadużyciom ze strony osób trzecich.

Od § 440 zaczyna się rozdział 3, nor
mujący przepisy co do wy kroczeń przeciw 
religii.

§ 443 przyjęto w następującej osno
wi e : „Kto dzieci będące w wieku, w któ
rym nie mogą jeszcze według własnej woli 
zmieniać religii, bez zezwolenia ich praw
nych zastępców, przez akt rytualny, do in 
nego stowarzyszenia religijnego przyjmuje,
karany będzie aresztem. Tej samej karze

ulega, kto drugiego przymusem lub podstę
pem do przejścia do innego stowarzyszenia 
religijuego skłania lub skłonić usiłuje.®

Na posiedzeniu w d 7 b. m. załatwi
ła  ta  komissya czwarty rozdział traktujący 
o wykroczeniach przeciw moralności publi
cznej i przyjęła §§ 444, 445, 447 i 452 te 
go rozdziału z nieznacznemi zmianami w 
myśl przedłożenia rządowego. Następnie 
przystąpiła komissya do obrad nad w ykro
czeniami przeciw bezpieczeństwu życia, zdro
wia i ciała. Pierwszy paragraf (453) o tych 
wykroczeniach został przyjęty według wnio
sków rządowych.

SPRAWY MONARCHII
— Politische Correspondenz z d. 8 b. m. 

pisze: Rządy tutejszy i węgierski przerwały 
na krótki czas rokowania nad temi py tan ia
m i, które między obu połowami monarchii 
w najbliższej przyszłości muszą przyjść do 
rozstrzygnięcia, a to z uwagi na potrzebę 
załatwiania innych naglących czynności rzą 
dowych. Układy te będą wkrótce dalej p ro 
wadzone i przywiedzione do skutku. P rze
bieg dotychczasowych układów prowadzo
nych w duchu słuszności obustronnej, u p ra 
wnia do nadzieji, że kwestye będące przed
miotem tych układów, zostanąjak  najspiesz
niej rozwiązane w duchu pomyślnym.

—  Na pierwszej recepcyi u posła tu 
reckiego w Wiedniu w dniu bgo b. m. był 
obecny pomiędzy innymi także dr. Ziemiał- 
kowski.

— Od kilku dni bawi w Tryeście czar
nogórski m inister wojny. D. 5. b. m. miał 
on ztam tąd wyjechać do Wiednia.

— Przemysłowcy w Gradcu uchwalili 
na publicznem zgromadzeniu w d. 7. b. m. 
wotum zaufania dla p. m inistra oświecenia, 
dr. Stremayera, za organizacyę szkół prze
mysłowych.

— Pan minister wyznań i oświecenia 
wydał do wszystkich krajowych władz szkol
nych rozporządzenie treści następującej: 
Silny rozwój szkół średnich a zwłaszcza 
szkół realuych pociąga za sobą niebez
pieczeństwo, iż z powodu niezwykłego wytę
żenia sił intelektualnych i fizycznych m ło
dzieży szkolnej, może nastąpić przesilenie, 
któreby źle oddziaływało na młodzież i 
zwichnęło zupełnie cel zamierzony. Przy ta 
kim stanie rzeczy należy przy wymiarze 
czasu przeznaczonego do nauki, z uwagi na 
młodociane siły, bez narażania właściwych 
celów n a u k i ,  ułatwiać młodzieży uczęszcza
nie do szkół, z drugiej strony zaś należy 
starać się, ażeby czas wyznaczony do nauki 
był jak  najkorzystniej wyzyskany. Wycho
dząc z tego zapatryw ania, uwzględniał na
czelny zarząd naukowy powyższe zasady już 
przy ułożeniu nowych i przy zmianie d a 
wnych planów naukowych i dlatego odłożył 
rozporządzeniem z d. 26 m arca 1875 ferye 
główne na czas, który zdawał się być naj
mniej korzystnym dla nauki. W tym kie
runku pozostało jednak jeszcze wiele do 
zrobienia, a mianowicie należało uregulować 
czas trw ania półrocznych szkolnych kursów, 
ferye szkolue i czas, w którym ma się od
bywać uauka.

Czyniąc zadość tym potrzebom, wydał 
p. m inister wyznań i oświecenia d. 21go 
grudnia 1875 rozporządzenie, według któ
rego pierwsze półrocze w szkołach średnich 
kończy się jak następuje:

al W tych zakładach naukowych, w 
których rozpoczyna się rok szkolny z d. 1. 
września, kończy się pierwsze półrocze dnia
30 stycznia; jeżeli 30 styczeń przypada w 
niedzielę, naówczas kończy się pierwsze pół
rocze d. 29 stycznia. Drugie półrocze roz
poczyna się w tych zakładach duia 3go 
lutego.

b) W tych zakładach naukowych, w 
których rok szkolny rozpoczyna się d. 16go 
września (z wyjątkiem Cattaro) kończy się 
pierwsze półrocze w ostatnią sobotę przed 
16 lutym ; drugie półrocze rozpoczyna się w 
najbliższą środę.

c) W tych zakładach naukowych , w 
któiych rok szkoluy rozpoczyna się d Igo 
października, tudzież w Cattaro, kończy się 
pierwsze półrocze w ostatnią sobotę przed 
26 lutym; drugie półrocze rozpoczyna się w 
najbliższą środę.

W ciągu roku szkolnego należy prócz 
niedziel i świąt katolickich (w Galicyi 
wschodniej, na Bukowinie i w Cattaro także 
święta greckiego obrządku) uważać za duie 
feryalne:

a) Dzień 4 października, jako dzień 
imienin Najj. Pana (Dzień urodzin Najj. 
Pana przypada zawsze podczas głównych 
wakacyj).

b) Podczas świąt Bożego Narodzenia 
w zakładach naukowych w niższej i górnej 
Austryi, w Salzburgu, S ty ry i, Karyntyi, 
Krainie, Czechach, na Morawie i Szląsku,

1 dnie od 24 grudnia do 1 stycznia, a we 
; wszystkich innych zakładach naukowych od



s
24 do 57 grudnia W krajach, w których 9 — Sejm p r o w i n c j i  brandenburskiej wy
obchodzone bywają święta Bożego Narodzę-1 b ra ł
nia według obrządku greckiego, należy uwa- v. Manteuffla z czego d . enm hi liberalne 
żać dzień przed świętami właściwemu i dzień |  wnoszą, ze w korpoiacyi tej wz ęł g ę
Po tych świętach za dnie feryalne.

c) Podczas zapust, w tych szkołach, w 
których święta Bożego Narodzenia nie są 
obchodzone aż do 1 stycznia — ostatni po
niedziałek i wtorek.

d) Dnie pomiędzy pierwszem a  dru- 
giem półroczem.

e) Podczas świąt wielkanocnych od 
środy przed świętami do środy po niedzieli 
wielkanocnej. (To samo tyczy się świąt we
dług obr. grec.)

f) Podczas Zielonych świąt dzień przed 
świętami i wtorek po świętach.

g) Dwa dni w roku, w których dy-

sposobienie reakcyjne.
Taki sam duch panować ma także w 

sejmach pomorskim, szląskim i saskim.

(Rząd fran cu sk i ®  projen cie reform y tar.
An«lraswy’ego.)

Dobrze zawsze poinformowany korespon
dent paryski Polit. Corresp. donosi 5. b. m .: 

„Okólnik hr. Andrassy’ego z projektem 
reformy, zatwierdzonym przez Rossyę i Niemcy 
nadszedł tu w niedzielę d. 2 b. m. Tego sa
mego dnia jeszcze zakomunikował go hr. 
Apponyi księciu Decazes. Minister spraw za-
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Te dnie nie mogli j e d n a k jmstępowm. po po- j s. <** "am basado lw i austrjackiem n
wyżej wyliczonych feryaeh. , I ■ , ■ •prZp zapatrywania i oświad-

P r l ,  podziale godzin naukowych »  " T  »  *g .  f a k t e m ,  kr. A »
przedmiotach obowiązkowych obowiąz)wac czyc mu, o __.i----1 T
będą następujące zasady:

a) Jeżeli liczba godzin naukowych 
wynosi tygodniowo 25, należy podzielić te 
godziny tak, by rano nauka n ie trw ała  d łu 
żej nad trzy godziny a  popołudniu dłużej 
nad dwie godziny. W tym wypadku ma być 
młodzież szkolna uwolniouą od nauki albo 
cały czwartek albo we środę i w Bobotę * 
popołudniu.

| drassy’ego i że poleci ambasadorowi francu
skiemu poprzeć go energicznie u rządu tu  
reckieo-o. Równocześnie w ysłał ks. Decazes 
do Rzymu i Londynu depesze, w których 
doniósł gabinetowi włoskiemu i angielskiem u 
o odniesionych w rażeniach i up raszał te  ga
b inety  ażeby w podobnym duchu działały.

. Nie wątpią tu o przystąpieniu Włoch, sądzą 
i również że Anglia nie zechce pozostać odo-
t 1 ’ mi-* rinnryo 7~irr»ipl.rL łw Anrłr-oosnr r̂rrk

tyczny t. j. że każde mocarstwo będzie po
lecać rządowi tureckiemu przyjęcie projektu 
reformy, wypracowanego przez gabinet wie
deński. Hr. Andrassy upraszał gabinety wer
salski, londyński i rzymski o zachowanie w 
tajemnicy tego projektu do czasu zakomu
nikowania go rządowi tureckiemu Żądanie 
to usprawiedliwia takt dyplomatyczny tudzież 
życzenie uszanowania godności i drażliwości 
rządu tureckiego, który słusznie mógłby się 
czuć obrażonym gdyby widział, że projekt 
ten podany został przez dzienniki wprzód, 
nim został urzędownie wręczonym Wysokiej 
Porcie “.

. . . j , ■ nnnrze projekt hr. Andrassy egob) Jeżeli w jednym tygodniu jest w tę - ; |obm on% i z e m  które pod-
cej godzin naukowych niż 25, należy popo- koi o y pokojowy paryzki, nastąpi po
łudniu odbywać dwie lub trzy a rano trzy pisa y <■ ‘ nja p iU'lstwa te  w Koustan-
lub cztery godziny z tern jednakże ograni- rozumie - zbiorowy lecz krok iden-
czeniem, że czwarta godzina przed połu- tynopolu nie ^
dniem nie może być użytą do nauki teore
tycznej a trzecia godzina popołudniu może 
być poświęconą tylko gimnastyce. W tym 
wypadku ma być młodzież szkolna uwolnio
ną od nauki tylko we środę popołudniu al
bo w sobotę popołudniu.

c) Nauka w przedmiotach nieobowiąz
kowych nie może poprzedzać nauki w obo
wiązkowych przedmiotach

d) Przed trzecią i przed czwartą go
dziną naukową przed południem ma być 
przerwa 10 minutowa. W ciągu tego czasu 
mogą uczniowie przechadzać się po świe- 
żem powietrzu nie wychodząc jednak po za 
obręb szkoły.

Ćwiczenia religijne uczniów wyznania 
katolickiego, o ile nie przypadają na n ie
dziele lub dnie świąteczne mają odbywać 
się bez ukrócenia przepisanej liczby godzm 
naukowych.

Nie wolno żadnemu zakładowi nauko
wemu wyzuaczać feryj w iune dnie, jak  te, 
które powyżej zostały wyliczone. Nie wolno 
także skróoać półrocza szkolnego ani na 
początku, ani na końcu ani w ciągu tegoż.

— Według Pesler Correspondenz bal 
dworski zapowiedziany w Budapeszcie na 
d. 8. b. m. odbędzie się dopiero dnia lGgo 
b. m. Dwór królewski bawić będzie wr B u
dapeszcie do 2G b. m. Ten sam dziennik 
donosi: Ponieważ ministrowie przed i za- 
litawscy przestrzegają ściśle tajemnicy w 
Bprawie układów cłowych i handlowych, 
przeto możemy p o w tó r z y ć  tylko to ,  co do
szło do naszej wiadomości z  koł kompeten
tnych, a mianowicie, że oczekiwania rychłe
go załatwienia wspomnionych kwestyj me 
ziszczą się tak  prędko. Sama sytuacya wy
m ag a , ażeby rzecz cała była gruntownie 
zbadaną, a na to potrzeba dłuższego czasu.
Dnia 15 b. m. trw ały wspólne narady do 
godziny 5 p0 południu. Po tej naradzie 
zgromadzili się węgierscy ministrowie o 
godzinie 7V, u br. Wenckhcima ua konle- 
jjoncyę, k tóra trw ała do godziny 9 w 11 
Dotychczas osiągnięte rezultaty m ają y 1 
zadawalające. Hr. Andrassy i austryaccy 
ministrowie bawili od godziny 6 wieczorem 
W kasynie szlacheckiem. .. „

— Dnia 7 b. m. udzielił Najj. Pan 
w Budapeszcie posłuchapia hr. Andrassy - 
emu, które trwało blisko godzinę- Później 
otrzymali posłuchanie pp. ministrowie r 
Lasser i br. Pretis. Według ostatnich tele
gramów Z  dnia 7 b. m miały tego dnia 
zakończyć się konferencje. Ks. Auersperg 
złożył już wszędzie wizyty pożegnalne* Wy- 
jazd austryackich ministrów z Budapesztu 
m iał nastąpić dnia 8 b. m.

— Sejm węgierski rozpocznie swe po
siedzenie w najbliższą sobotę.

polu polityki reprezentantam i zasad z roku 
1789. Sądzimy, że Francya potężniejszą jest 
dziś, jasnością swoich zapatrywań i poglądów 
wolnością swoich myśli, niż dawniejszomi 
zwycięztwami. Życzymy sobie, ażeby Francya 
była reprezentantką zdrowego rozsądku i wol
ności a  nie fanatyzmu i nietolerancyi. Potę
piamy nietolerancyę u innych i nie chcieli
byśmy sami w nią popaść. Zapewniamy każde
mu wykonywanie obowiązków jego religii. Je 
steśmy więc prawdziwymi przyjaciółmi religii, 
własności i rodziny. Śmiesznością jest ze stro
ny niektórych, że samych siebie nazywają 
konserwatystami, nas zaś rad y k a łam i; jeśli 
to sprawia im przyjemność, będziemy się 
zwać radykałami, gdyż jes t to pojęcie, któ
re każdy na swój sposób tłumaczy. Lecz 
my jesteśmy tak  samo konserwatystami, jak  
wielu innych; gdyż dążymy do utrzym ania 
zasad, których nieprzyjaciółmi nas mienią, 
gdyż chcemy utrzymać istniejącą formę rzą
du, którą tak zwani konserwatyści chcieliby 
usunąć, chociażby z tego powodu nawet do 
rewoluoyi przyjść miało. Jesteśm y pokojem 
i wolnością, gdyż jesteśmy republiką!*

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Drobne wiadomości z Niemiee).
Książę Bismarck interesuje się ciągle w 

^ynokim stopniu katastrofą w Bremerhaven 
ł  zasięga od różnych znakomitości prawniczyc
opiuij w jak i sposób należałoby wypełnm lu
kę w kodeksie karnym niemieckim, istniejącą 
>v°bec zbrodni tego rodzaju. Jest bardzo 
pi'ivwdopodobnem, że nowella karna zostanie

(M anifest wyborczy lew icy fraueuzkiej.)
Prezydent umiarkowanej lewicy, Ju 

liusz Simon m iał w klubie swojego stronni
ctwa mowę pożegnalną, k tórą dzienniki re
publikańskie ogłaszają jako manifest wy
borczy lewicy. Na wstępie mowy podał J u 
liusz Simon krótki szkic czynności rozwią
zanego Zgromadzenia narodowego i chara
kterystykę nowej konstytucyi a  odparłszy 
zarzut prawego centrum, jakoby lewica 
przy wyborze senatorów łączyła się z bona- 
partystaini — mówił: „Dążymy do podźwi- 
gnięcia F ran c y i; dziś już, cieszy się ona 
dobrobytem, jakiego nie można było spo
dziewać się po tylu doznanych klęskach. Chce
my utrwalić republikę; mamy ją  już, jest 
ona prawną formą rządu. Trudno jej było 
przetrwać ostatnich pięć la t;  lecz ostatecznie 
wszystko dobry wzięło obrót. Zwykle zarzu
cają republikom, że nie są trwałemi. Nasza 
republika utrzymuje się od la t pięciu wśród 
ciężkich p rób , tak  że nasuwa się pytanie, 
która njouarchia mogłaby była pokonać te 
wszystkie trudności. Nie zapominajmy, że 
czas jest naszym silnym sprzymierzeńcem. 
Dia republiki lepiej jest, ażeby trwała, niż 
aby się ulepszała. Najcierpliwsi pomiędzy 
nami są  najsilniejsi. Oni też oddają repu
blice największe usługi. Jeszcze la t kilka 
a republika stauie się niezwalczoną, lecz na 
to potrzeba kilku la t pokoju. Nienawiść na
szych nieprzyjaciół nie szkodziła nam nigdy 
tyle, co niecierpliwość i nieprzezorność nie
których naszych przyjaciół. Ażeby być przy
jacielem republiki nie wystarczy nazywać 
się republikaninem. Przesiadują nas wspo
mnieniami, których nie możemy odnieść do 
naszego stronnictwa ; przypisują nam czyny 
i zasady, z któremi me mamy nic wspólne
go. Wiele nam zależy na wyjaśnieniu tych 
zarzutów. Przedstaw iają nas jako nieprzyja
ciół własności; pytam więc, który deputo
wany lewicy uie uznaje własności w pojęciu 
kodexu cywilnego ? Niektórzy chcieliby na
wet brać w obec nas rodzinę w obronę. 
Czy może dlatego, że nie chcemy, ażeby 
słudzy kościoła byli urzędnikami cywilny
mi? Bronimy rodziny bardziej niż kto inny 
i to nietylko rodziny samei lecz czystości 
rodziny. C2y jesteśmy może nieprzyjaciółmi 
religii? Prawdziwymi nieprzyjaciółmi religii 
są ci, którzy przemocą torują jej drogę i 
którzy profanują ją  przesądami. Odtąd 
nie ostoi się żadna religia, która nie oprze 
się na wolności, a wolność to my. Prawda, 
że opieraliśmy się, gdy w imieniu wolności 
nauczania chciano w miejsce monopolu uni
wersytetów wprowadzić monopol klerykali- 

j zmu; broniliśmy nauczania państwowego.
*  V  kierunku uzupełnioną i że z n a j d z i e  gdyż opiera się ono na wolności sumienia i 

, Ulej miejsce obok paragrafu ,,arnimow-1 zwierzchnictwie rozumu a m j jesteśm y na 
***80“ także paragraf „thomasowskPb Społu filozofii synami XVIII wieku, zas na
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(Mlssya p. K apnista).
Gazeta Petersburska doniosła niedawno, 

że dotychczasowy agent dyplomatyczny Ros- 
syi przy Stolicy Apostolskiej, p. Kapnist zo
stanie odwołanym i zastąpionym przez księ
cia Urusowa. Polit. Corresp, nazywa tę wia- 
domość bezzasadną. Pan Kapnist, który bawi 
obecnie w Petersburgu pisał niedawno do je 
dnego z członków kongregacyi de propagan
da ftde, że właśnie załatwił ze swoim rządem 
ważną sprawę uregulowania stanowiska bi
skupów i kościoła w Polsce. Niektóre punkta 
przyjął już papież, co do innych oświadczył 
gotowość do rokowań. Z komunikatu tego 
zdaje się wynikać, że pan Kapnist dopiero 
teraz zdołał uzyskać w Petersburgu zatwier
dzenie swych układów ze Stolicą Apostolską, 
a nie, jak dawniej donoszono , w pierwszych 
miesiącach ubiegłego roku.

(Pogłoski o u kład ach  m iędzy Anglią  
a D anią.)

Podczas ostatnich w sejmie duńskim 
rozpraw nad uzbrojeniem , m inister wojny 
był przeciwnym zasadzie neutralności i do
magał się kredytu na fortyfikacyą Zelandyi, 
aby w razie wojny znaleźć punkt oparcia, 
zanimby obca pomoc nadeszła. Teraz dono
szą z Kopenhagi, że w sferach dyplomaty
cznych krążą tam dziwne pogłoski o jakichś 
układach, rozpoczętych między Anglią a Da
nią w celu ogłoszenia neutralności Danii 
„w razie pewnych ewentualności". Dodają 
oraz, że w ministerstwie spraw zagranicz
nych widać pewne zaniepokojenie, jak gdy
by przyszłość nie wydawała się bardzo pe 
wną. Także korespondent londyński Czasu 
wspomina o tych pogłoskach pisząc, że w 
tej chwili toczą się układy między rządem 
angielskim a duńskim w celu wysłania floty 
i małej armii angielskiej, któraby zajęła 
Kopenhagę lub jaki inny punkt Danii „na 
wypadek pewnych ewentualności". 0  jakich 
„ewentualnościach" tu  mowa, trudno rzeczy
wiście domyśleć się.

(Z pola w alk i w H ercegowinie )
W ostatnich dniach starego roku żle 

się powiodło powstańcom. Klęska po klęsce 
spotykała ich. Jeżeli tak dalej pójdzie, to 
trudno by się ziściły optymistyczne nadzie
je  powstańców wypędzenia Turków z kraju. 
Z pierwszych doniesień o wyprawie Raufa 
baszy ,na wąwóz Duga i for teczkę Niksicz 
zdawało się, że Turcy dopięli swego celu 
bez bitwy obecnie jednak okazuje się, że 
zaprowiantowanie Niksioza poprzedziła k lę
ska powstańców pod Krtaczem Turcy na
padli tam powstańców znienacka i zrządzili 
między nimi rzeź krwawą, około G00 ludzi 
legło trupem na placu boju, oprócz tego 
było mnóstwo rannych. Turcy zdobyli oko
ło 800 sztuk karabinów , które rozbici po
wstańcy porzucali w ucieczce. Z powodu tej 
strasznej klęski panowało w obozie powstań
ców ogromne oburzenie przeciw dowódzcy 
Peko Pawłowiczowi, który tylko szybkiej u- 
cieczce do Cetynii zawdzięcza swoje ocale
nie. Zdaje s ię , że dzielny ten zresztą do- 
wódzca powstańców stał się na zawsze a 
przynajmniej na bardzo długi czas niem o
żliwym. Zastąpić go miał w dowództwie je
den z czarnogórskich serdarów.

Innego także wodza powstańcó*-. La
zara Soezioę , którem u dotychczas zawsze 
prawie szczęście sprzyjało, spotkała wielka 
klęska. Na otrzymaną od szpiegów wiado
mość, że Rauf basza z całą  swą siłą zbroj
ną wyruszył dla zaprowiantowania Niksicza 
i kilku innych zameczków, postanowił So- 
czica wykonać śmiały ruch strategiczny 
który w razie powodzenia byłby oddsł w 
ręce powstańców stolicę Hercegowiny, Mo- 
star. WT tym celu połączył się z oddziałem 
Simouicza, i mając w ten sposób do dyspo 
zyeyi 2800 ludzi przystąpił do wykonania

zuchwałego planu. W połowie drogi do Mo- 
staru  został oddział Soczicy zaskoczony 
przez silną przeszło 5000 ludzi liczącą ko
lumnę turecką i po zaciętym boju zupełnie 
rozbity. Sami dowódzcy, Soczica i Simonicz 
zaledwie uszli niewoli i ze szczątkami swe
go oddziału dostali się w okolice Rostacu, 
Zwycięstwo to jak i kilka innych, w osta
tnich czasach odniesionych, zawdzięczać m a
ją  Turcy zręcznym operacyom pieniężnym, 
przekupują oni szpiegów powstańczych, i 
wciągają powstańców w zręcznie zastawione 
sidła. Tak przynajmniej utrzymują sami 
powstańcy.

— Rauf basza odwołany został z po
sady walego Hercegowiny i przeniesiony na 
tę samą posadę do K re ty ; miejsce jego w 
Hercegowinie zajął były poseł, Ali basza. 
Ibrahim  bej mianowany gubernatorem Se- 
rajewa i walim Bośnii.

— Były kapitan francuski B srbieus 
otrzymał polecenie utworzenia legionu cu
dzoziemskiego w Hercegowinie. Zawiązek 
tego legionu stanowić ma znaczny kontyn- 
gens byłych wojskowych francuskich, dla 
których ma nadejść z Francyi wielki tran s
port amunicyi, broni i pewna suma pie
niężna.

(Zm iana m inisterstw a w Egipcie.)
Z Kairu donoszą 4 stycznia o nastę

pującej zmianie w ministerstwie wicekróla : 
„Ragib basza mianowany został ministrem 
handlu po odłączeniu tego departam entu od 
spraw zagranicznych. Nubar basza, minister 
spraw zagranicznych oświadczył, iż utrzym a
nie obu tych ministerstw razem je3t nie
zbędne i podał się do dym isyi, którą też 
wicekról przyjął. Na jego miejsce miano
wany ministrem spraw zagranicznych Szeryf 
basza".

D ym isja Nubara wywołała na giełdzie 
londyńskiej wielki popłoch, gdyż upatrywano 
w niej powody finansowe i tłumaczono so
bie tern, że wicekról chciał tym sposobem 
wyzwolić się z pod wpływu pełnomocnika 
angielskiego pana Cave, któremu Nubar ba
sza we wszystkiem był uległym. Zaraz też 
pospieszono z K a iru , z zaprzeczeniem tych 
domysłów; oto, co donosi depesza z 5go 
b. m. :

Dymisya Nubara baszy nie wynikła z 
przyczyn finansowych. Ismail basza chciał 
tylko połączyć ministerstwa handlu i rolni
ctwa w jedno. D epartam ent handlu , który 
był połączony z ministerswem spraw zagra
nicznych (ze względu na handel zagraniczny) 
pod Nubarem baszą, oddzielonym został i 
powierzony Ragibowi baszy, dawniejszemu 
ministrowi spraw zagranicznych, skarbu i 
spraw wewnętrznych, który go otrzymał 
wraz z ministerstwem rolnictwa. Pogłoski o 
dymisyi m inistra skarbu są błędne, jak  ró
wnież mylnemi są wieści o zatargach mię
dzy Khedywem a zesłanym przez Anglię u- 
rzęduikiem Cave, który jedzie we czwartek 
dla obejrzenia przekopu sueskiego i wraca 
tu  za kilka dni.

KRONIKA.
— M ia n o w a n ia .  Dr. Rudolf KI em e n- 

s i e w i c z  mianowany docentem prywatnym 
eksperymentalnej patologii przy wszechnicy w 
Grradcu ; dr. Tadeusz B r  o w i c z docentem pry
watnym fizjologicznej i patologicznej histologii 
przy wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie; 
zaś dr. Julian G r a b o w s k i  po uzyskaniu na 
wszechnicy lwowskiej venia Legendi jako docent 
prywatny ogólnej i analitycznej chemii otrzy
mał docenturę tego przedmiotu przy lwowskiej 
akademii technicznej.

f  J o a n n a  J n r k a s c h  l l« i 'l i  urodzona 
Kulczycka, małżonka wiceprezydenta c. k. Dy- 
rekoyi skarbowej, przeniosła się wczoraj do 
wieczności w 50 roku życia. Pogrzeb odbędzie 
się jutro o 3 godzinie po południu z domu pod
1. 6 przy uiicy Gliniaóskiej.

=  G a z e t a  N a ro d o w a  wczorajsza zo
stała z nakazu c. k. prokuratoryi państwa skon
fiskowaną.

f  L e o n a r d  W id a w a  W ę ż j l t ,  poseł 
ua sejm krajowy i delegat do Rady państwa,

[ kawaler orderu papieskiego św. Sylwestra, zmarł 
| d. 5 b. rn. w Paszkówca pod Kaiwaryą Zebrzy

dowską przeżywszy iat 60. Ś. p. Leonard Wę
żyk ukończył szkoły w Krakowie a wszechnicę 
w Wrocławiu poc-em oddał się roli j iko dzie
dzic Pasznowki i Pobiedra. Brał gorliwy udział 
we wszelkich sprawach obywatelskich, pisał też 
wielb w przedmiocie naszych stosunków ekono
micznych, fiskalnych i społecznych. Był wresz
cie wzorowym gospodarzem i opiekunem wło
ścian. Ożeniony z hr. Ludwiką z Żeleńskich 
Borowską nie zostawił potomstwa — Pogrzeb 
zmarłego miał się odbyć w sobotę w Pobiedrze.

— P o s i e l ż e n i e  R a d y  m ie j s k ie j  
odbędzie się we wtorek dnia 11 stycznia 5 876 
o godzinie 0 wieczorem. Na porządku dziennym:

j 1 Wniosek w sprawie przyjęcia na fundusz 
goiiny dwu szkół tak zwanych »wzorowych <
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2. Oferta p. Gwalberta Ziembickiego na dosta i 
wę gotowych kostek brukowych. Sprawozdawca 
r. p. Gostkowski. 3. R zpisanie lieytacyi na 
wydzierżawienie folwarku Zamarstynowa. Spra 
wozdawca r. p. Dymet. 4, Rekursa w sprawach 
budowniczych. Sprawozdawca r. p. Zacharje- 
wicz. 5. Wniosek względem zmiany instrukcyi 
dla grabarzy w ustępie dotyczącym należ tości 
za ekskumacyę zwłok. Sprawozdawca r. p. dr. 
Karcz. 6. Zamknięcie rachunków fundacyi ś. p. 
Stanisława Gosiewskiego za rok 1873 i 1874. 
Sprawozdawca r. p. Zima. 7. Oferta Feiwla 
Rentschera na zakupno części placu dawniej 
j-Castrura* zwanego. Sprawozdawca r. p. Dą
browski.

f  F e l ic y a  W ę ż y k o w a , wdowa po 
zmarłym poecie i kasztelanie Franciszku Węży
ku, w sobotę popołudniu zakończyła życie w 
Krakowie przeżywszy lat 81. Zmarła była z 
domu hr. Mieroszewska.

— Tt p o w o d u  z a m ie c i  ś n ie ż n y c h  
w ostatnich dniach nietylko na galicyjskiej dro
dze żelaznej Karola Ludwika, ale i na drogach 
żelaznych szląskich, morawskich, czeskich i na 
kolei Południowej były krótsze lub dłuższe 
przerwy w ruchu. Pokazuje się z tąd, że tuczą 
śnieżna, która tak się dała we znaki naszemu 
krajowi, w całej praw:e szalała monarchii To 
samo w Rumunii z powodu zasp śnieżnych 
wszelkie komunikacye z wyjątkiem telegraficznej 
przez kilka dni były przerwane.

—  P o ż a r y . W ostatnich dniach zgorzał 
do szczętu ogromny pałac ministra wojny IIus 
seina Ayni baszy w Konstantynopolu. Pożar tak 
był gwałtowny, że basza w szlafroku musiał 
opuścić swe mieszkanie. Całe przepyszne urzą
dzenie wschodnie pałacu, kosztowne kobierce 
perskie i t. p. stały się pastwą płomieni. — 
W fabryce wagonów kolejowych w Gradcu d.
7 b. m. powstał w lakierni pożar i częściowo 
zniszczył tę fabrykę. — W wielkim teatrze 
w angielskiem mieście Soheffield d. 28 grudnia 
podczas przedstawienia wybuchł na scenie sku
tkiem nieostrożności maszynistów pożar, który 
spowodował niesłychany popłoch między widza
mi na sali, których było około 5.000. Powstał 
we drzwiach i na schodach ścisk, w którym 
wiele osób omdlało i odniosło uszkodzenia. Po
żar wnet szczęśliwie stłumiono i tylko dwie 
statystki zostały poparzone. Część publiczności 
wróciła do sali i przedstawienie dokończono.

— C rzątl c e c h  o w ili  czy . Na mocy u 
stawy z dnia 31 marca 1875 rozpoczął c. k. 
państwowy urząd cechowniczy miar i wag we 
Lwowie z dniem 3 stycznia 1876 swoje funk- 
cye w budynku pod 1. domu 1, przy ulicy pom- 
pierskiej. Czynności w tym urzędzie będą się 
odbywać codziennie (z wyjątkiem niedzieli i 
dni świątecznych) od godziny 8 z rana do 2 
popołudniu. Po godzinach urzędowych przyj
mowanie i wydawanie przedmiotów (beczek) 
miejsca mieć nie może. W celu utrzymania po
rządku winDy Btrony swoje przedmioty do spra
wdzenia i cechowania dostarczone, tylko za 
konsygnacyą urzędowi przedkładać. Na konay- 
gnacyi ma być uwidocznione, poszczególnienie 
przedmiotów, ilość sztuk, data i wyraźny pod
pis strony. Należy tości za sprawdzenie i cecho
wanie, (taryfą przepisane) które rachmistrz do

kę. Najliczniejsze były samobójstwa w maju 
(38 wypadków) najmniej liesue we wrześniu 
(14 wypadków). Od lat 22 nie zdarzyła się w 
Wiedniu tak obfita liczba samobójstw jak w o- 
statnim roku, lubo uwzględnić tu należy zna
czny przyrost ludności od roku 1853

— G r z e c h o tn ik  i w ie w ió r k a . Na 
wystawie gadów, któ’a niedawno odbyła się w 
Zurychu, zdarzyło się, że podczas karmienia 
grzechotnika, przeszło 5 stóp długiego, dosta
ła się do jego klatki wiewiórka. Zjadliwy wąż 
spostrzegłszy zwierzątko zaczął zwyczajem swym 
grzechotać i okazywać chętkę złowienia go, 
lecz wiewiórka zmiarkowawszy widno z kim ma 
do czynienia rzuciła się na grzechotnika i za
częła go kąsać. Wąż wijąc się z balu zdołał 
wreszcie zarwać zębem zwinną lasów tanecznicę 
i skaleczył ją  w nogę, ta  jednak jednym susem 
skoczyła na głowę potworu i ukąsiła go w kark 
tak mocno, że na wskroś przegryzła kość pa 
cierzową. Był to dla gadu cios śmiertelny. Grze 
chotnik rozciągnął się i po upływie godziny żyć 
przestał. Natomiast mały zwycięzca prędko wy
lizał się z swej rany i po kilku dniach znów 
bujał jak  przedtem.

— W y p a d e k  m o r s k i .  Jeszcze nie 
przeprowadzono śledztwa w sprawie spalenia 
się angielskiego okrętu szkolnego Goliath, a 
już donoszą o drugim podobnym wypadku, 
który się zdarzył dnia 3 b m. na wodach pod 
Woolwich. Okręt szkolny Warspite z 200 u- 
czniami marynarki na pokładzie Dagle się zajął

tego ustanowiony pobiera i kwituje, należy 
przed odebraniem przedmiotów uiścić. Jeżeli 
kto przedmioty do sprawdzenia i cechowania 
przyniesione, po upływie jednego miesiąca nie 
odbierze i należytości nieopłaci, natenczas zo
staną te przedmioty na pokrycie przypadającej 
taksy sprzedane. Spory między stronami a ces. 
król. urzędem cechowniczym rozstrzyga c. k. 
Inspektor, do niego też ugruntowane zażalenia 
pisemne lub ustnie wnosić należy

— W e s e le  w r o d z in ie  p a p ie ż a . Z 
Rzymu donoszą, że tych zapust odbędzie się 
tam ślub panny Józefiny Mastai, synowicy Piu
sa IX z panem Fano. Panna M a'tai pr.;ed k il
koma laty przeznaczona była dla jednego z ku- 
Eynów kardynała Asquiai, stosunek jednak przed j 
zaręczynami został zerwany. Młoda para po
błogosławioną będzie przez samego Ojca św. w 
kaplicy Watykańskiej

— L ic z b a  w y ż sz y c h  o f ic e r ó w  słu
żących obecnie czynnie w armii austryackiej, 
wynosi podług wydanego świeżo szeinaty/mu 
wojskowego, 292 pułkowników, 114 generał- 
majorów, 71 feldmarszałków poruczników, 22 
generałów broni i 1 naczelny marszałek. Liczba 
wyższych oficerów wojennej marynarki austry
ackiej: 17 kapitanów, 5 kontradmirałów, 1 
1 wiceadmirał i 1 admirał.

— S ta ty s ty k a  sa m o h ó j* tw  w W ie  
d s titl. W roku minionym cyfra samobójstw w 
Wiedniu stosunkowo do lat dawniejszych zna
cznie się wzmogła. Odebrało sobie tam życie 
ogółem 298 osób, po największej części skut
kiem ruiny majątkowej lub z nędzy. Większa 
też część samobójstw należała do ubogiej kla
sy ludności a pod względem wieku rmleżała do 
kategoryi od lat 20 do 50. Pleć żeńska mały 
stosunkowo miała w ogólnej owej liczbie u- 
dziat, mianowicie dostarczyła 53 wypadków. Co 
do rodzajów samobójstw, 107 osób odebrało 
sobie życie przez powieszen"e, 52 utopiło się, • 
63 zastrzeliło się. 46 otruło się, a 13 z dało j 
sobie śmierć przez skoczenie z wysokes :i na j 
bruk. Kilka osób też rzuciło się rozmyślnie p d 
koła pociągów kolejowych, jedna zaś zabiła się 
W ten spotób, że wbiła sobie gwóźdź w czasz-

zgorzał. Pomimo okropnego zamięszania pod 
czas katastrefy cala osada dzięki przytomności 
i energii kapitana została uratowaną. Tym r a 
zem są poszlaki, że ogień był podłożony.

— C h a r a k te r y s ty c z n o  z n a m ię . W 
liście gończym, który polieya nowojorska r  >ze- 
słeła za osławionym defraudantem Tweedem, 
który okradłszy kasę gminną w Nowym Jorku 
na parę milionów dolarów, zdołał przed kilko
ma tygodniami umknąć z więzienia śledczego, 
między innemi znamionami charakterystycznemi 
zbiega, jak n. p. że ma długą siwą brodę, p o 
dane jest także, iż Tweed waży przeszło 100 
kilogramów, t. j. przeszło 200 funtów cłowych. I 
Słusznie wyrażają się dzienniki amerykańskie, 
że ażeby przy takiej wadze ciała ^umknąć* z 
więzienia, trzeba użyć pomocy wielu, wielu do
larów... Za schwytanie Tweeda wyznaczona jest 
nagroda w kwocie 10.000 szylingów.

—  B r. A n to n i R o th s c h il i l ,  o któ
rego śmierci w Londynie dnia 4 b. m. doniósł 
telegram, był synem trzeciego z synów założy
ciela domu bankierskiego Rothschildów, Majera 
Amszela. Ojciec zmarłego Nathan w roku 1798 
założył kantor bankowy w Manchester, który w 
pięć lat później przeniósł d > L ndynu, gdzie w 
krotce stał się pierwszorzędną potęgą w świe 
cie finansowym angielskim Br. Antoni R. byt 
austryackim generalnym konsulem dla Anglii i 
członkiem parlamentu angielskiego jako depu
towany z miasta Hythe. W roku 1846 otrzy
mał angielską baronię i godność starszego sze
ryfa w Bucks. Urządzał sławne polowania na 
bażanty, które hodował sztucznie w swych do
brach. Liczył lat 66 a pozostawił dwie zamęż
ne córki. Majątek jego oceniano na 20 milio
nów zł.

— O rto g ra ficzn a  k o n fe r e n e y a .
1 Rząd pruski złożył komissyę uczonych i litera- 
* tów w celu uł >żenia zasad pisowni niemieckiej.
' Dnia 4 b. m. komissya ta  pod przewodnictwem 
' dra Bonitza rozpoczęła w Berlinie swą konfe- 
' rencyę.

— D z ie w ię c io le tn i  p o d p a la c z  We
wsi pewnej pod Raab w zeszłym tygodniu dzie- 

' więcioletni syn wyrobnika rozmyśluie podpalił 
folwark, który też zgorzał do szczętu. Malec 
wysłany był przes rodziców do miasta po ty 
toń i zapolki, a wracając «dla zabawki* pod
łożył ogień pod strzechę!

której celem było sprowadzenie Kościuszki ze na zachodzie i zrobiły zbytecznem oglądanie 
Saksonii, gdzie przebywał, i postawienie go na się za zbożem galicyjskiem i rossyjskiem 
czele wojsk, chętnie poddających się komendzie] Spekulanci spostrzegli, iż pomylili się w swych 
zwycięzcy z pod Dubienki. Pamiętnik Pawliko- rachubach i po doznanych klęskach w lipcu 
wskiego nosi wszelkie cechy szczerej, nieukry- i sierpniu r. z. zastanowili swą czynność: 
wanej, ani nie przystrajanej prawdy. Autor nie] z tego biernego zachowania się, * nie wyszli 
uprzedza się do żadnej z osób, ani z idei, któ i spekulanci do chwili obecnej. Konsumenci, 
re wchodziły w grę w tem przedsięwzięciu, 1 którzy oględniej przystępowali do dzieła za- 
jakkolwiek wprowadza do swego pamiętnika fi- 1 opatrywali się zwolna w zapasy nieznaczne 
gury, zarówno otebnione ówczesnym prądem re- j i zakupowali tylko tyle ile potrzeba było na 
wolucyi francuskiej, jak i przejęte zasadami j pokrycie potrzeb chwilowych To też nie p o - 
ostrożuego konserwatyzmu. Zasługą jest parnię- , nieśli oni żadnej szkody. — Co się tyczy 
tnika, iż podaje rzeczy prawie wyłącznie nowe i szczegółów w handlu zbożowym, możemy za- 
i z grubsza tylko dotąd znane; tu po raz pierw- j pisać, że ze strony młynów był popyt na 
szy możemy zajrzeć w cały ów tajemniczy war- j pszenicę i żyto Ceny jęczmienia były" roz- 
sztat prac organizacyjnych, które poprzedziły maite na rozmaitych targach a to z powodu 
takt powstania. Szkoda, iż z  pamigtuika został . tej  okoliczności, iż browary nie chcą nic sły- 
tylko fragment; i tak jednak, pozyskujemy w , szeć o wyższych cenach tego artykułu Za 
nim n'ejeden rys ciekawy do charakteru Ko- ] piękne ziarno owsa płacono dobrze
ściuszki, jen Ignacego Działyńskiego, motora 
całej akcyi, Bursa, bankiera Kapostasa, jen. 
Wodzickiego i wielu innych osób, grających w 
życiu politycznem owej chwili ważną rolę.

oo T y tu s  M a le sz e w sk i, utalentowany 
nasz pastelista, o którego pracach portretowych 
tylokrotnie krajowa i francuska prasa miała 
sposobność wyrazić się pochlebnie, bawi w 
przejeździe z Wołynia do Warszawy, w naszem 
mieście. Zamiarem p. M , dla którego zatrzy
mał się u nas czas dłuższy, jest odportretowa- 
nie kilku tutejszych znakomitości politycznych, 
i literackich, a mianowicie J. E. lir. Alfreda 
Potockiego, Augusta Bielowskiego, prof. Małe 
ckiego i Kornela Ujejskiego. Obrazy te wejdą 
w skład galeryi portretowej mężów zasłużonych 
dla kraju na rozmaitych polach, którą p. M. 
od dawna już kompletuje.

— T o w a r z y stw o  a r c h e o lo g ic z n e .  
Na zgromadzeniu członków założycieli tego to 
warzystwa odbytem 6 b. m. wybrano do ko 
mitetu przygotowawczego oprócz członków wy
mienionych w sobotnim numerze także p. Lu
dwika Rawicza R o j k a .  Prezesem komitetu 
wybrany został dr. Stanisław K r z y ż a n o w s k i .

— XXXII w ykaz sh la d e b  na p om n ik  
d la  ś . p. A genora lir . tJolucH ow skicgo.
Wydział powiatowy w Zaleszczykach : 50 z ł , By
kowski 5 zł., Sladkowski 50 et., E Knauzr 50 c t , 
razem od W ydziału powiatowego w Zaleszczykach 
56 zł. Konsystorz arcybiskupi ormiański we Lwo
w ie : Romaszkan 5 zł., Kajetanowicz 2 zł., Axento 
wicz 2 zł., Isakowicz 2 zł , Jan Szymonowiez 1 zł., 
Mikołaj Szymonowiez 2 zł., razem od konsystorza 
arcybiskupiego ormiańskiego we Lwowie 14 zł. C. 
k. Starostwo w Łańcucie : od ofieyalistów państwa 
dóbr ordynacyi Przeworskiej 6 zł. Dziekanat o. ł 
w Jaworowie : ks. Pniewski 5 zł., parafianie w Sto- 
jaticach 3 zł., ks. Niedzielski, ks. Stojałowski po 2 
zł., ks. Wolski, ks. Kluczmk po l z i., raz e n  od de
kanatu o. i. w Jaworowie 14 zł. U rz ą d  gminny mia
sta Chrzanowa 20 zł, Wyd/.iał powiatowy w Mości
skach 50 zł. Razem 160 zł. Do tego poprzednio od 
I do XXXI wykazane 1 rubel papierowy, ćwierć ta 
lara srebrem i 6791 zł. 98'/a eta Ogółem 6951  zł. 
9 S t / j  ct.

Przegląd handlowy.

N otatk i i i te r a c k o —a rty s ty c z n e .

c-o I*. J .u c y a n  S ie m ie iisk l, który 
zasłużył się naszej literaturze historycznej wy
dobyciem niejednego już cennego pamiętnika z 
kurzu zapomnienia w archiwach prywatnych, o- 
głasza w styczniowym zeszycie P/Zeglądtt pol
skiego bardzo ciekawy: Pamiętnik o Kościuszce 
który znalazł w papierach św. p. prof. Mucz 
kowskiego, d irowanych Akademii Umiejętności. 
Pamiętnik ten pisany przez Józefa Pawliko
wskiego, uczestnika zdarzeń w nim opLanych 
z kronikarską dokładnością, znalazł się jednak
że tylko we fragmencie, zawierającym opis za- 
ledwo wstępu tych robót i zdarzeń, które wy
pełniły zupełnie sobą resztę pamiętnika. Już w 
r. 1824 w jednem z czasopism poznańskich 
ówczesnych w artykule : Sprostowanie pism
względem Kościuszki usiłował Pawlikowski przed 
stawić w nowem świetle wiele szczegółów ze 
życia tego zasłużonego męża;  obecnie wydaDy 
pamiętnik ro jaśnia najciemniejszy dotąd epi 
zod z rozb orowych dziejów Polski, opowiada 
on mianowicie historyę przygotowań do inm- 
rekcyi Koś uuszkowskiej z r. 1794. Pawlikow
ski należał do najgorliwszych współdzialaczy 
tego fak tu ; skreślił więc epokę poprzedzającą 
szczegółowo i wszechstronnie, podaje najdokła
dniej rozmowy, podróże i w ogóle wszystkie 
działania osób wtajemniczonych w ową akcyę,

Lwów dnia A stycznia 1876. 
(Oryginalne sprawozdanie Gazety Licoicskiej.)

(Dokończenie.)

W h a n d l u  z b o ż o w y m  był odbyt 
ograniczony i nie było zwrotu ku lepszemu 
Panuje jeszcze ciągle mdłe usposobienie po
dobnie jak  przy końcu roku zeszłego a ob
rót nie ożywił się nigdzie. Zboże ma odbyt 
tylko na cele konsumcyi miejscowej i do 
młynów, w handlu hurtownym zaś panuje 
stagnacja; wywóz ustał zupełnie. Ceny chwia
ły się chwilowo ale obecnie stoją na tej sa
mej wysokości co w tygodniu pozaprżeszłym 
Obrót można nazwać w ogóle niezdecydowa
nym a z nizkich cen pszenicy i żyta wnios
kują, że ceny tych artykułów spadną jeszcze 
bardziej. Zdanie podobne panuje w kołach 
poważnych. Nie ulega to jednak wątpliwości, 
że gdyby z którejkolwiekbądź strony zawitał 
w iatr pomyślniejszy dla handlu zbożowego, 
nastąpiłby wcale ożywiony obrót i przewóz 
zboża rossyjskiego przez Galicję Różnica 
między cenami zboża na początku roku ze 
szłego a przy końcu onegoż, jest bardzo nie
znaczną, pomimo że żniwa wypadły w nie
których kraja h  nienajlepiej Jeżeli więc po
miniemy perjod rozgorączkowania, jakie pa
nowało krótki czas przed żniwami i po żni
wach i pociągnęło za sobą fluktuacyę cen, ! 
to przyjdziemy do rezultatu, że wartość zbo 
ża nie jest wyższą niż w roku zeszłym albo
wiem Europa i Ameryka mogą wykazać się 
dobremi żniwami, z których pozostała jeszcze 
znaczna cząstka po opędzeniu własnych po
trzeb Gdyby rzeczy tak się nic miały, naów- 
czas byłby na targach galicyjski h popyt za 
zbożem zo strony Europy zachodniej. Zdaje 
się więc być rzeczą niewątpliwą, że owe nad
wyżki w zapasach zboża z zbiorów zeszło 
rocznych są powodem stagnacji w handlu 
zbożowym, bo te nadwyżki wypełniły braki

W zeszłym tygodniu dowieziono do Ga- 
licyi 215 000 kilogramów w ę g l a  k a m i e n 
n e g o  Artykuł ten m iał bardzo dobry od
byt z powodu mrozu Ceny węgla kamien
nego nie zmieniły się. We Lwowie płacono 
za 50 kilogramów 75 —85 centów.

mini-

Dzisiejszy ranny pociąg krakowski 
spóźnił się znowu znacznie, wskutek czego 
otrzymaliśmy dzienniki wiedeńskie i zagra
niczne tak późno, że korzystać już z nieb 
nieniogliśmy w dzisiejszym numerze.

Prezydent ministrów ks. A u e r s p e r g  
powrócił d. 8 b- na. wraz z pp. m inistram i 
br. L a s s e r e m ,  br.  P r  e t i s e m i C b 1 u- 
m e c k y m  z Budapesztu do Wiednia.

—- Fulitische Corr^spondens z d. 4 m
b. m. donosi, że wiadomość podana przez 
Dziennik Polski jakoby ustawa propiua y jua  
u-hwalona przez sejm galicyjski nie o- 
trzym ała najwyższej sankcyi, polega na w y
myśle.

Jak  donosi Polit. Corresp. ma namiej- 
sce generała S c h w e i n i t z a  zostać am ba
sadorem niemieckim w Wiedniu saski 
ster wojny generał F  a b r i c e.

Fre.se dowiaduje się, że F r a n c y  a i 
W ł o c h y  zupełnie i bezwzględnie zgodziły 
się na propozycye, które uczynić zam ierza
ją  w Konstantynopolu trzy mocarstwa ce 
lem ostatecznej pacyfikacyi prowincyj sło- 
wiańsko-tureckich. Anglia dotąd jeszcze nie 
odpowiedziała. Turcya nie jest podobno 
przychylną tym propozycyom, ale niepraw
dą jest jakoby je odrzuciła, gdyż dotąd nie 
zostały jej jeszcze oficjalnie zakomuniko- 
waue.

Wbrew twierdzeniu Huna, że między 
rządami austryackim a węgierskim zacho 
d zj jeszcze ciągle w r o k o w a n i a c h  za- 
s a d n i c z e  r ó ż n i c e ,  oświadcza Feszti 
Naplo , że w kwestyi cłowej przyszło do 
zgody. Naplo donosi także, że m inister skar
bu Szell udaje się do Wiednia w sprawie 
kwestyi bankowej.

Berliner JBorsenzeitung donosi z Moskwy, 
że S t r o u s b e r g  wypuszczony został z 
wiezienia za poręczeniem, że przed końcem 
procesu nie opuści miasta.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ.

10  stycznia. Agence S(e- 
fani donosi, że nota Andrassego została 
dnia 4 b. m. udzielona ministerstwu. W ło
chy oświadczyły, że przystępują do zapa
trywań Andrassego, popartych już przez 
Niemcy i Rosye. Jest wszelka nadzieja, że 
zgoda sześciu mocarstw gwarancyjnych skło
ni Turcyę do przyjęcia propozyoyj, któro 
nic uwłaczają jej godności, a dają rze
telną rękojmię europejskiego spokoju.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  L o z iń g k t.

W teatrze hr. Skarbka.

W poniedziałek 10 stycznia.
P o  r a z  d r  u  g i r

P O Z Ł A C A N A  M Ł O D Z I E Ż
Komedjn w 4. aktach Michała Bałuckiego.

O S O B
Slużkowski — —
Artur, jego syn — —
Helena, jego córka — 
Ciocia Hortensja — —

I Hrabia Jerzy — —
| Hrabina Ida, jego żona —
■ Alfred, kuzyn hrabiny • —
j Funio — * — — —-
! Munio — — —
I Lunio — — — —
. Jan Ssczerba, adw kat — 
j Jakób, służący Służkowskiego 
j  Stefan lokaj Artura — —

Lokaj hrabiny — —

Y :
P. D brzański 
P. Kwieciński.
Pni Woleńska. 
Pni. Aszpergerowa. 
P . Zboiński.
Pni. Nowakowska. 
P. Woleński.
P. Fischer.
Pni Zimajer.
Pua. Chęcińska 
P. Ładnowski.
P. Zamojski.
P. Jasiński.
P. Laskowski,



Przyjechali do L w ow a.
dnia 8 i 9 stycznia 

Hotel Angielski:
Pp. J. hr. Tarnowski z Turynki. — A Orn- 

stein z Tłumacza. — F. Suchodolski z Tomaszowice.
Pp. A. Bogusz z Tłumacza. — W. Bogdań

ski z Ujścia, — A. Krajewski z Dubia. — I Kra- 
jewsk1 z Czech.

H otel Zorza.
Pp. Ks, S. Lubomirski z RownR. — J. hr. 

Koziebrodiki z Piotrowa. — S hr. Tarnowski z 
Sniatynki. — II. Jełowicki z Rossyi. — R, Moraw 
ski z Ko wałówki. — W. Borst z Paryża.

Hotel Langa.
Pp. K. Skibniewski z Cigżowy. — W. Muller 

z Lipska.
H otel Kubna.

Pp. A. Józefowicz z Piłatkowiec. — R. Pod- 
lewski z Brodów.

Odjeofcall ze L w o w a.
dnia 8 i 9 stycznia 1876

Pp. G. Aksentowicz do nanilcza. — I. Gro
cholski do Oserdowa. — F. Szybalski do Czernio-

wiec. — K. Wysocki do Hrehorowa.
Pp. J. br. Bunin do Głębokiego. — H. br. 

Wilczek do Samoklęski. — S. Wolański do Stani
sławowa. — F. Jgdr/.ejowicz na Podole. — J. Mi- 
klesco do Czerniowiec. — W. Uniatycki do Łodziny.

Spostrzeżenia meteorologiczna
z dnia 9 stycznia 1876

Barometr 747 20 «*ua. Paynhrometr saaby — 15 5 ‘C. 
Psychrometr wilgotny — 15 7°C.— Prężność pary ]-2 
mm Wilgoć 90 . ’ Nachmurzenie*4 Wiatr S E ł. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza — 124 'Rm.

Barometr opada.

dnia 10 stycznia 
Barometr 744'70uiin. Psychrometr suchy — 14 3 °C 
Psychrometr wilgotny — 14’6'!C. Prężność pary 1.3 
mm. Wilgoć 87 %. — Zachmurzenie 5. W iatr N2. 
Oron 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza — l l ' l nR.

Barometr opada.

Pociąg! kolejowe.
F r z y c h o d a ą  d o  L w o w a

% A ra k o w a : rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 . 

minut 55 (pociąg osobowy;; w nocy o godr. 
9 min. 45 (pociąg ozysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pooiąg lokalny).

% O s e ra lo w ie o : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3 . min. 5 (po 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10 . min. 3> 
(pociąg pospieszny);

S S ta n is ła w ó w *  (przez Stryj): wieczorem o godz, 
9 min. 3. (pooięg mięszany):

I  F o tlw a lo o z y a S  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południa o godz. 4. min, 3 (pociąg mie
szany); w nocy o godz. 3. min. 45 (pociąg mię 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszmy.

lennik lwowskiej izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 8 stycznia 1876.

1. Ak c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. g 
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 „ » £
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a-̂ z 
Banku kredyt, gal. „ 200 „ ,, »

2 . L isty  za 100 zł.
Iow. kredyt, galic. 5°/0 w. a. . £  

” V. . 4°/o » • §■
„ „ , 50/0 okresów. ^

Uanku hyp. gabc. 6%  w. a. ^  
«• L isty  dł użne  za 100 z l. ® 

Gal. zakł. kred. włość, po 6«/0 w.a. g_, 
Ggóln. roln. kred. Zakł. dla G al.j 

i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. . n 
Tow. kr. m 6J° w. a w 15 la tg

.  . * ° » * ;30 *■ 4. O blgli za 100 zł. o
Indemniz. galic. 5°/u m.k. . .
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6°/0w.a

5. Losy-
Miasta K ra k o w a ....................

„  S tanisław ow a . . . .
6. Monety.

Dukat Holenderski 
Bukat Cesarski
Napoleond’or
Pół imperyał . . . .
Rubel rossyjski srebrny

,, papierowy .
PruBkie bilety kasowe 
Srebro

złr. 1 ct. 
199“
138 — 
234 — 
210  —

8565 
79,50 
85 65 
91'—

99 —

płacą | żądają 
walutą austr.

jzlr. | ct.
201 ;50 
140|— 
,236 50 
2 1 2 1—

86; 30 
8075 
86 30 
91 75

100 —

90 40 93 40
92 -- 92 75

85 80 8C 60
91 50 92 50

14 60 16 _
17 19 -

5 28 fi 80
fi 35 6 45
9 35 9 25
9 18 9 80
1 58 1 68
1 48 3 4 fi*/»
3 69 3 701/2

104 106 25

K n r i  g - l e i d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 5 stycznia 1876.

1. Ołtig P ań s tw a  p}acą ^ daj-
Jednolity dług Państwa w banknot. . 69.40 69 4-5
, „ , . j> w erebrze . . 73.86 74 —
Lotty z roku 1839 c a łe ...  238.  242 _____________

„  „ 1839 piąta część . . . .  235A0 236 50
„ 1854 po 250 złr. 4%, . . 106 25 107 —

„ „ 1860 po 500 złr 5%  . . 1 1 2 .-1 1 2  25
„ „ 1860 po 100 złr. 5 % . . l ig  50 119 50

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 132 60 133__
Renty Como po 42 lir. austr.. 1 8   jg ‘_

2  O b lig ac je  indemn. 50/0 za lo o  zł.
Czech...........................................................101.— —.—
Bukowiny ............................................  84.— 84 50
Galicyi . . .  ....................................  86.— 86.50
Aizszej A u s try i .........................  9 9 5 9 _________
Siedm iogrodu..................................  79 go go 40
W ę g ie r...................  . .................................. 79.00 8o!—

o . A kcje
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zl. 120 96 75 9 7 __
lusl. kred. dla handlu po 160 zł. . . 195,60 195 80
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł.  ____ ____
Gal. banku bip. po 200 zł. . .  '__
Gal. banku bandl.i prz. a 200zł.wpł. 40<7o ____
Gal. zakł. kredyt., ziemsk. a 200 zł. —  ’_____
Hani:u narodowego . . . .  892   Rot"
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb, , _______ __
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k." 332 — 334’— 
Kol. Ces. Elżbiety po 20ij zł. m. k. . 165 25 165 75
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.)a200 zł, w s r .   ____
Półu. kolei po 1000 zł . . 1 8 .5 .1  1830.'-
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 204 — 204 25
Lwow. czerń, kolej po 200 z!, w a. w sr. 137 75 y-jg_
Tow. kol. żel. państ. po 200zł. m .k  299.— 300 —
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 116.  116 95
I  Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 9325 93.50

A. Listy zast. losowane
płacą, żądaj.

Powsz. austr. zakl. kred ziem. 5°/0 w sr. 100.— 100 50 
Gal. zakł. kr. ziem. Krnk. los. w 181 6°/0 93.— 93.50
„ „ „ ,, ,, ,, w 20 ,, t Iq 100.— —-.—
„ ,, „ » « » w 36 „ 5 9 2 . 5 0  9275

Gal. Tow. kred. w. a po 4°/0 . . 79.— — .—
„ „ PO &°/o ■ - 86.25

Gal. banku lupot. po bH/u . . . 91.25
Gal - zakł. kred. włość, po 6<>/„ . . 10C.50
Tow. kred.miejs. Iw. w 15 l.wyl. po 6°/0 91.— 

n u  n » 90 „ 6n/„ —.—
Bank naród, po 5u/g ..................................—
Węg tow. ziem. po 5*/a°/o • • . 8 5 . —

„ „ „ po 5% . . . 93. _

91.75
101.50
91.50

85 50 
93.50

5. O bllgaeye z prawom pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5«/0 w. a. . 7 2 . -  72.50
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5u/0 w. a. . 22. — 23. —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł 6%  w srebr. —.— —.—
Kol. pól. po 100 zł. m. k.

„ „ 10 ) zł. w. a. . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%

„  emisyi •

Kol. lwow.-czer.jas. 111. emis. a 300 zł.
b°j0 w srebrze 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze .
0. Loay.

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a . .
Ciarego po 40 zł. m. k. . . . 28.26
Tow. żegl. par. ua Dunaju po 100 ci. m. k. 94.50 
Keglevicha po 10. zł. m. k. . . . 14. -
Losy miasta Krakowa . . . .  15.—
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 27.50
Palfiego po 40 zł m. k. . . . 26.75
Fundaey* szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.60 
Salma po 40 zł. m. k . . . , 38. —

100.50 101 .- 
9 6 . -  —  
99.50 100 —
96.75 97.— 
94 75 95.—

78.75 
7 0 .-

O d ch n d za  ze T.wowi*
Do K ra k o w a : rano o godzinie 6. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. * 
(pociąg mięszanyj; w nocy o go lzinie 11  min. 
25 (pociąg pospieszny); raco o godzinie 6. mis. 
35 (pociąg lokalny).

Do Podwcłoozjrsk : (z głównego dworca)- rano 
0 godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po
łudnie o godz. 12 . min, 5 . (pooiąg mięszany); 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy}.

Bo O ze ra io w ieo  ; rano o godz. 6. min. 60 (poaiąg 
pospieszny); w południe o godz. 12 . min. 57 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 1 1 . min 49 
(pociąg inięszsny);

Do S tan ls li.W o w a (przez S tryj): raso o gods. 
7. min. 7 (pociąg mięszany);

Do P o d w o ło o zy o k  (z Podzamcza): w połułn.e 
o godz. 12 . min. 26 (pociąg mięszany); w noc 
o godz. 11. min. 32 (pooiąg mięszany).

płacą, żądsj

St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 29.— 30 —
Poż. miastaStaniaławowa po 20zł. w. a. 17.75 18.25
Poż. Tryest po 100 zł. m. k. . . 113.50 —.—

,, ,» „ 60 zł. w. a. . 63.— 64.—
Waldsteina po 20 zł. m k. . . . 23.— 24.—
Wiudischgratza po 20 zł. m. k. . . 22 21 22 75

W eksle (na 3 miesięcy)
Amsterdam za 100 zł. hol. . . . 94.65 91.75
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . —.— —•—
Berlin za 100 mark n p.w. . .
Frankfurt 100 Mark. p. 65.55 55.60
Hamburg za 100 M. B........................... 55.70 55.75
Londyn za 10 ft. szt............................. 113.50 113 70
Paryż za 100 fr....................................... 45 15 45.20

K urs zło ta.
Dukat ces, meu............................... —. — —.—

„ peł. wagi . . . . 5 .33.— 5.34 —
K o r o n a ........................................  —. — —.—
20-frankówka................................  9.10,50 9.11 5
Rossyjski imperał . . . .  —.— — .—
Talar związkowy . . . .  —.— —.—
Srebro . . . . 104.10 104 20

Z lwowskiej Izby Iwndlowej i przemysłowej. 
Teleg afoirany kar* wiedeński.

70.50 8 stycznia 1875. złr. ot.
Jednolity dług Państwa w bankuolacb . 69 15

103.— „ „ , w srebrze . . . 73 75
28.75 Losy pożyczki z roku 1860 ......................... 1 1 1 90
95 — Akcye banku wiedeńskiego......................... 900 —
14.50 „ ,, kredytowego bez kupom  . 189 —
15.50 Londyn ló fnt. szterlingtV ........................ 114 70
28 — Srebro ............................................................ 105 65
27 — Napoleond’o r ................................................. 9 2 )
14.— Dukat cesarski men....................................... 6 44
39 — 100 M arek ....................................................... 57 --

~~w i r

(116 1—3) E  d  j  fe <
L. 7972. C. k. Sąd powiatowy w 

Chrzanowie podaje do wiadomości, że celein 
zaspokojenia tumy 73 złr. z pn* ^Vojcie- 
cha Staw iarza należącej si§, odbędzie się w 
dniach ‘27 stycznia , 24 lutego i 23 marca 
1876, każdą rażą o gidzirne 10 przedpołu
dniem w gmachu sądowym pubhczua licyta- 
cya pod następującomi w arunkam i:

1. Na pierwszych dwóch term inach sprze
daną być może wystawiona na sprze
daż nieru ho mość tylko za cenę sza
cunkową lub powyżej takowej, na trze 
cim zaś i niżej ceny szacunkowej-

2 . Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 645 złr. w. a.

3 - Wadyum wynosi 61 złr. 50 ct. w. a.
Na pierwszych dwóch term inach posia

dłość poniżej ceny kupna nie będzie sp rze
daną.

Resztę warunków licytacyjnych , oraz 
akty zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturzo.

Chrzanów dnia 20 listopada 1875.
(118 1—3) E  (1 y k  t .

L- 5408 Duia 14 grudnia 1875, dm a
1 lutego 1876 i dnia 4 kwietnia 1876 za-v-
sze o godzinie 11 przed południem odbędzie
Bię na rzecz kredytowego zakładu włościan 
Bkiego w tutejszym sądzie publiczna sprze
daż realności pod 1. k. 35 w Kołokoluue 
położonej nietabularnej.

Cena szacunkowa 290 złr. w. a. 
Wadyum 20 złr. w. a. .
Blizsze wa unki są do przejrzenia w aktach.

tt, • k- ^%d powiatowy
n  ojnilow diua 16 września 1875.

(3 tn s j« s )  
H u n h i t m c t m u g .

g irm en , toel^e bei ber SB e \  d) a f f «  " 9 
b e S n e u c n  §  e 1 b = 21 r t i  U  e x i  e d } Cs 
r t a l  6 511 JonTurtircu wiiiifc^en, bieje Slbfiajt 
ober bis^er weber bem SieiĄ ^R riegsm inifterium , 
noĄ  bem © ireltor bes ł  f. SlrtiUerie^lrfenaw  
ju  SBieti belarmt gegebeti tjaben, teotteu U w ( 
b i s  l a n ej ft e n  § 2 ;> ^  a n  n e r 1 8 7 6 , bet oern j 
^DireUor beś genaunten żlrjenatć' jĄrijtlict) uu= 
Ier Slngabe bc§ betreftenben ijiefer= ober (Srjetj5 
BungSartiłetC’, jeruer Des* tUaiucnO imb © ottuj 
i i l s  ber g itm a  ■nmeloeu, nnb it>rcn IHnmetoungeu,
j11', non  ber beU efjenbeu § a n b e ls=  unb © em erb e’ (
“tunuucr auśjujielienbes i
^ e'ft ngbjdljigłeit betjcbUefeen.
- ® ie  tijeitó jur Crjeugung, tljcifó jur~te=  
i^tttiig juoergebenbcit Slrtitel, buun bie sBebitt- 
3Ul'gen cer yiieferungS--58eg bung, fiub tn Dic- 3 
bicjer geitu n g entbalten.

f  3)iiUt(it«^ntenbanj tn  Sem betg

(16 1 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 11485. C k. Sąd obwodowy zaw ia

damia Nikodrm y Trzcińską z miejs a po
bytu niewiadomą, że z przyczyny wniesio
nego prsedw  niej przez Jó efa L. Szapirę 
pozwu o zapłaceu e sumy wekslowej 462 
zł 60 ct. w. a. z pn, adwokat Dr. Heyne 
z zastępstwem przez adwokata D ra Bdleta 
kuratorem  dla niej ust mówionym został, że 
przeto jej rzeczą będzie, tem uż kuratorowi 
potrzebną inturmacyę udziel ć lub innego 
zastępcę sobie obrać i o tem Sądowi do
nieść.

Złoozów duia 30g> gruduia 1)75.
(98) ®rhcmttni|je.

!. ! jjanbes= ate $ref3gerid)t tn Sprag 
(jat auf Slntrag ber f 1- ©taatsanroaltf^aft irt 
golge bes bom 24 ©ecentber 1875 ,1
3  35088, ju erlamtt:

3nł)alt ces Siebeś mit ber SlufjĄrift 
„Pocbod II ;rcegovu“ cort 3Jt. ® , fitrS ijliano
bearbeitet uon. 33 6 ,  gebrudt bei (Sm. ©tary 
& £omp in jprag, begriinbet ben S^atbeftanb 
bts im §. 305 ©t. & 23- bejei^neteit 33erge= 
()tn5 gegen bie offentUdje Siube unb, Drbnung 
nnb mirb ba^er unter gteidjjeiliger Śeftdtigung 
ber cerfilgten 23ejcbtagnal)me auf ©runb ber §§. 
^89 unb"493 ©t D. ba§ objectine 53erfat)' 
ren eingeleitct, bie 2Beiteruerbreituug biefer 
3)nidfd)rift nerboten uub bie SGernić^tung ber 
tmt ibef^lag belegteu ©jremplare nerorbnet.
. , S5as t t Sanbesgeridjt inSnnSbrud al« 

©erieb sljof 1 ^nftanj, Ijat auf 3tutrag ber f f. 
©taatśanroaltfctjaft in golge be§ 33efcbluffeś nom 
29 3)eccmber 1875, 3  499 311 Sted t̂ ertannt:

S er ^nbalt be§ SeitartiEels mit ber 2lnf= 
jtęrift „fianbrecbt unb Stei^sre^t" tn ber 3 eits 

„Dteue SCiroler ©tmmen" Słir 29G »om 
28 S5ecember 1875 begriinbet ben Sitjatbeftanb 
bes ii3erbcecben>3 ber ©torung ber offentUcben 
9tube nad; §. 00 l i t  b. ©t. ©. unb mirb ba= 
tjer uh er gieicb eitiger S3eftatigung ber oerfiig* 
ten ^3efcblagnab'ue auf @5runb beS §. 493 ©t- 

C bie iiiseiteruerbreitung biefer SrudfĄ ńft 
nerboten,
(5285 2 — 3) J S d y k t

L. 6 7951, 0. k. Sąd krajowy we Lwo
wie wiadomo czyni, iż uchwały tuż sądową 
2 dnia 24 grudnia 1874 1. 66971 zezwolono 
na zaiutabulowanie Dawida Bojdek za nieo
graniczonego właściciela majętności Maryan- 
ka Mikołajewska w stanie czynnym tejże 
majętności.

Powyższa uchwała doręcza się więc z 
życia i miejsca pobytu niewiadomym Karo- 
1 iwi i Mieczysławowi Parzełskim do rąk 
równocześnie w osobie adwokata dra Hor- 
wata z zastępstwem adwokata dra Bobo- 
wnika ustanowionego kuratora .

Wzywamy niniejszym edyktera p. p. 
Karola i Mieczysława P arzelsk ich , aby w 
należytym czasie u ustanowionego kuratora 
lub te ) w sądzie osobiście lub przez inuego 
zastępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków u ży li, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące nieko 
rzystne skutki sobie przypisać będą mu ieli

Lwów d na 28 sierpnia 1875.
(5303 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4691. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie ogłasza, że celem zaspokojenia 
wywalczonej przez M ijżesza Laufera kwoty 
260 złr. a. w. z przynależytoścam i, sprze
daną będzie w zabudowaniu sądowem real
ność Stefana Ł akatyr pod Nr 187 i część 
realności Ilka Bejko pod Nr. 33 3 w Swary- 
czowie położone, w dniu 25 stycznia, 15 ! 
marca i 16 maja 1876, każdym razem o 10 
godzinie rano, w trzecim term inie także n i
żej ceny szacunkowej.

Resztę warunków i akt ocanieaia mo
żna przejrzeć w tutejszym Sądzie.

Z c k. Sądu powiatowego.
Rożniatów 5 grudnia 1875.

(29 2—3) E d y b  t .
L. 64252. C. k. Sąd krajowy jako ban 

dlowy we Lwowie wiadomo czyni, iż nade
słany przez c. k. Sąd powiatowy w Mikoła
jowie protokół egzekucyjnego zajęcia i osza
cowania ruchomości w sprawie spóiki komi
sowej dla rolnictwa i przem ysłu rolniczego 
Krasicki, Kra ński i Spółka przeciw Karo
lowi i Miecsysławowi Parzełskim, peto 700 
złr. a. w, z pn., na d uu 1 lutego 1875 r. 
sporządzony, uchwałą z 10 marca 1875 L. 
12581 do wiadomości Sądu przyjętym został.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Karolowi i 
Mie ;zysławowi Parzełskim, do rąk równocze
śnie w osobio adwokata dra Balka, z zastę
pstwem adwokata d ra Bjbownika, ustano
wionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem pp. Ka
rola Parzelskiego i Mieczysława Parzelskiego, 
aby w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora lub też w Sądz‘9 osobiście, albo 
przez innego zastępcę się zgł >sili i celem 
przestrzeg*aia swoich praw stosownycb środ
ków użyli, ileże z zaniechania wyniknąć mo
gące niekorzystne skutki sobie przypiszą.

Z c- k. Są i u  krajowego jaao handlowego.
Lwów duia 17 grudnia 1875.

(48 3—3) O g ł o s z e n ie  k o n k n r s n .
L 576z9. W cela obsadzenia po ady 

stróża w zabudowaniu kolegium prawnicze 
g - przy c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakow ie, rozpisuje się konkurs do 15go 
lutego 1876 r.

Do powyższej posady jest przywiązaną 
stała  p h r a  w rocznej kwocie 126 zł r ,  po 
mieszkanie, tudzież dodatek do płacy w ro
cznej kwocie 31 złr. 50  ct. i  dodatek akty- 
walny w wysokości 25°/ó od stałej płacy.

Ubiegający się o tę posadę zastrze
żoną dla wysłużonych i kwalifikowanych 
podoficerów c. k. armii, winni wnieść poda
nia swoje przed upływem terminu Ifconkur- 
sowego do c. k. Namiestnictwa, za pośre
dnictwem senatu akademickiego Uniwersy
tetu krakowskiego i wykazać wiek, dotych
czasowe zatrudnienie i  zachowanie się, tudzież 
fizyczne uzdolnienie do służby, uzyskaną 
kwalifikacyę, jakoteż czy umieją czytać 1 
pisać i posiadają znajomość języka polskiego.

W razie braku ukwalifikowanych pod
oficerów, m»że być nadaną powyższa posada 
kandydatom nie posiadającym wojskowego 
certyfikatu kwalifikacyjnego.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 15 grudnia 1875.

(4 5  3 —3) O b w ieszczen ie .
L. 3 2 2 4 /7 5 . Licytacja realności pod 

L. k. 29 w Drahacymowie położonej, c ała 
tabularnego nie stanowiącej, dłużnikowi Mi
chałowi H yciek whisaej, na rzecz D..wida 
Rosenheka za dług w kwocie 162 złr. z pn. 
odbędzie s:ę na dniu 14 stycznia, 10 lutego 
i 15 marca 18 76 ,  każdym razem o 10 go
dzinie przed południ m z tem, że realność 
ta  przy pierwszym i drugim teim iaie tylko 
za cenę szacunkową, przy trzecim zaś także 
i niżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warników przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Saiatya 3 grudnia 1875.

(58 3 - 3 )  ®  b i  f t .
3 . 5806. f. f. 23eiirfśgerid)t in Kra- 

kowiec macfjt (jiemit belatmt, bafź iiber 3(nfu 
<$en bes Tropp tu er f. I. £anbe$ger djtes nom 
9 3)}arj 1875 3  1211 jur (geretnbringung ber 
SSedjfelfumme nr. 2 :3o2 fi 93 £ r. 0. ffi. unb 
bejieljungsiueife brr fJteftforberung pr. 156 2 fl 
93 Rr. fsJi®. bie bei ben a^eleuten SUeęaiB 
ber unb ©opljie Radeckie gepfdnbetett unb ab  
gefdjajten garnuffe, ais jpferbe, 9łmbniefj, 
©djaffe, ©djtoeitie, 5M er unb Sfiirtfdjaftsgerdtlje, 
&auseinrict)tungśftiićEe u b. 9. am 12 unb 26 
farm er 1876 jebefimal um 10 Utjr auf
bem -Kajertiofe in Gnojnice unb refpeftine ber 
2Bof)nung ber ©pfuteit an ben SDIeiftbietljer of= 
fentlidj feitg'e&otljen werben mit bem Seifugett 
baji bie feilgebotljenen (Sfeften am erften £er- 
mine nur um ober iiber bem ©djdtjungsroertlje, 
beim jroeiten bag«gen auc^ unter bemfelben 
^intangegeben werben.

Krakowiec ben 2 iOftobet 1875,



(42 B— 3) m  d  y  k  4.
L. 36978. C. k. Sąd powiatowy m. d 

S. Isza w9 Lwowie zawiadamia niniejszym 
edyktera Mieczysława Parzelsidego, że w sku 
tek wniesionego na dniu 10 grudnia 1875 
do L. 36978 pozwu Leona i Charloty Cu
kier przeciw Kardow i i Mieczysławowi Pa 
r:; isk im  pcto 200 złr. i 10 złr, termin do 
wniesienia obrony i dalszej rozprawy wyzna
czony został na dzień 20 stycznia 1876 o 
godzinie 10 rano. i że na prośbę powodów 
ustanowiony został dla wtórpozwanego Mie
czysława Psrzelskiego, jako z miejsca za
mieszkania i pobytu niewiadomego, kurato
rem  ad w. dr. Rogalski, z substytu yą adw. 
d ra Cseszera.

Rzeczą zatem wtórposwaaego Mieczy
sława Parzelskiego jest, albo na wyznaczo
nym term inie osobiście stanąć, lub też po
trzebne do obrony środki wyż ustanowione
mu kuratorowi dostarczyć, gdyż w rasie 
przeciwnym wyniknąć mogące szkodliwe 
skutki sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 14 grudnia 1875.
(65 3—3) O g  o s z e n i e  l i c y t a c j i .

L. 4947. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 
sowie podaje do wiadomości, iż celem za
spokojenia wierzytelności uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w sumie 300 
złr. w. a. z pn., odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności podN. k. 16 19 
aub rep. 30 w Przerytymborze położonej, 
własnością Jędrzeja Wawrzanka będącej, cia 
ła  tabularnego nie stanowiącej, w trzech te r
minach na dniu 14 stycznia, 14 lutego i 13 
m arca 1876, każdym razem w Sądzie o go
dzinie 10 rano-

Za cenę wywołania stanowi się kwotę 
600 złr. w. a. Wadyum wynosi 60 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
ak t zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w reg istraturze sądowej, 

z c. k. Sądu powiatowego.
Zassów dnia 21 listopada 1875.

(46 2—3) & u n b m a tf )u n g .’:
3- 5219. lliber baś ©efud) be§ ®aroib 

Rosenhek roirb auf ©rtmb eineS t). g. reĉ tS= 
frafligen ibergleic^eź nom 30 ©eptember 1870, 
3- 4836 jur igeretnbringung ber Słeftforberung 
non 147 fl. jatnmt ben nom 10 Oftober 1873 
bis j u r '3 a^ ul1S iu beredjitenbflfl 24Q/0gen 3in» 
fen unb ben mit 2 fl. l Ir. juerfantiten gegen= 
roartigen 5łoften bie 5ffentlid)e geilbietung ber 
bem ©djulbner ®nu)tro Zacharuk sub 69łr. 
119 in Stecowa gelegenen, feinen ®abu(ar= 
forper bilbenben Jiealitćit ju ©unften bes ®a= 
roib Rosenfcek auf 3 ®erminen b. i am 14 
3anner, 10 gebruar unb 14 3M rj 1876 jebes= 
mai um 10 U^r 33 -Df. bet biefem ©eridjte 
mit bem beroiHigt, bafj bas geilbietungsebject 
beim 1 unb 2 ®ermine nur um ben <5d)a$ung8= 
pretś, beim 3 and) unter bernfelben unter ben 
uorgefcfjtagenen 23ebingniffen bie im ©anjert 
beftaitigt werben, roirb Derdufjert werben. ®ak 
©i$dfeungs:fprotofott unb bie iibrigen geilbie* 
tungśbebingnifje finb bei ber l). g Jiegiftratur 
ju fe^en.

R. f. 33ejir!Si©eriĄt.
Śniatyn 3 ®ejember 1875.

(44 2—3) f i  d  y  k  t .
L. 6097. C. k Sąd powiatowy w Ko-

pyczyńcach uznaje Michała Eusznija, rolnika
z Suchostawu, za marnotrawcę. Kuratorem 
ustanowiono Iwana Fyka.

Kopyczyńce 28 październiki. 1875.
(40 2 - 3 )  E d jr k  t.

L. 69172. C. k. Sąd krajowy jako han
dlowy podaje niniejszem do wiadomości, iż 
ustanowiono małoletniej p. Wandzie Falkow
skiej, jako spadkobierczyni p. Władysława 
Falkowskiego, której prawny zastępca wia
domym nie jest, w sprawie p. Abrahama 
Piepesa przeciw pp. Adeli i Wandzie Fal
kowskim o zapłacenie sumy wekslowej w 
kwocie 1800 złr. kuratora w osobie p. adw. 
dra Bobowuika, z zastępstwem p. adwokata 
dr. Gregorowicza, któremu równocześnie do
ręcza się tutejszy nakaz zapłaty z dnia 20 
grudnia b. r. L. 66736 dla niej wydany.

Wzywa się przeto opiekę wspomnionej 
m ałoletniej, aby się zgłosiła i potrzebnej 
informacyi ustanowionemu kuratorowi udzie
liła, albo innego pełnomocnika obrała.

Lwów dnia 30 grudnia 1875.
(24 2 - 3 )  G d y k t .

L. 18650. C. k. Sąd obwodowy w Sam
borze oznajmia niniejszem z miejsca pobytu 
niewiadomym Marjannie z Turzańskich Hor- 
dyńskiej, Katarzynie z Turzańskich Kocha- 
nowiczowej, Justynie z Turżańskich Sto- 
pnickiej, Annie z Turżańskich Jasinieckiej, 
Zofii z Turżańskich 1 śl. Topolnickiej, 2 śl. 
Jaworskiej, Piotrowi Turżańskiemu wnuko
wi Jana Buczyc Turźańskiego, a wrazie ich 
śmierci, ich z ż jc  a, imienia i miejsca po
bytu niewiadomym spadkobiercom tudzież 
z życia, imienia i miejsca pobytu niew ia
domym spadkobiercom Piotra Turzańskiego, 
syna Antoniego Turźańskiego, że przeciw 
nim Krystyna i Karci Bielańscy na dniu 
27go listopada 1875 do L. 18650 wytoczyli 
pozew o uznanie i zaintabulowauie powo
dów za właścicieli części dóbr w Turże,

[który to pozew ustanowionemu do zastęp
stwa pozwanych kuratorowi, adwokatowi 
Dr. Witz, którego zastępcą adwokata Dra 
Ehrlioha mianowano — do wniesienia w 90 
dniach pisemnej obrony doręczony został.

Wzywa się przeto pozwanych, aby 
wcześnie kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielili lub sobie innego zastępcę obrali i 
tegoż Sądowi oznajmili, ogółem aby wszel
kie do ich obrony służyć mające środki 
użyli, gdyż w razie przeciwnym skutki z za
niedbania wynikłe, sami sobie przypisać by 
musieli.

Sambor, 7go grudnia 1875.
(18 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2765. C. k. Sąd powiatowy Ska
wiński, obwieszcza, że celem zaspokojenia 
należytośći Reginy Bugajowej 240 zł, 72 ct. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż dwóch 
kawałków gruntu do gospodarstwa pod Nr. 
41 w Sidzinie należących, własnością Ra- 
wła Huchlowskiego, a względnie tegoż le
żącej masy będących, — w jednym tylko 
term inie dnia JOgo lutego 1876 o godzinie 
9tej rano w budynku sądowym.

Cena wywołania 180 zł. ; — zakład 
18 zł.

Bliższe warunki przedłoży registratu- 
ra  sądowa.

Skawina 2go listopada 1875.
(5299 3—3) O b w ie s z c z e n ie *

L. 16231. C. k. Sąd obwodowy Tar
nowski podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia przyznanej Lazarowi 
Maschlerowi, prawon&bywcy Sary Hofmeister, 
przeciw Nathanowi i Dworze Spiegel należy- 
tości w kwocie 850 złr. w. a. wraz z pro
centem po 6 %  od dnia 14go grudnia 1865, 
kosztami sporu w kwocie 4 złr. 88 cnt. w.
а., tudzież egzekucyjnemi 6 złr. 88 cnt. i 6 
złr. w. a , odbędzie się powtórna przymu
sowa sprzedaż zaintabulowanej w stanie 
biernym realności pod Nr. 225 w Tarnowie 
na Zawału położonej, ut Dom. 25 pag. 31
n. 13 on. w i/4 części na rzecz Nashana
Spiegla, a w 3/4 częściach na rzecz Dwory 
Spiegel sumy 4000 złr. w trzech terminach 
i to w dniu 17 stycznia, 21 lutego i 20 
m arca 1876, zawsze o godzinie lOej z rana 
i to pod. następującymi warunkam i:

1. Celem przedsięwzięcia egzekucyjnej li- 
cytacyi sumy hipotecznnj 4000 złr., wy
znacza się trzy term ina i to : dzień 17
stycznia, 21 lutego i 20 m arca 1876, 
zawsze o godzinie 10 z rana w tu te j
szym c. k. Sądzie obwodowym.

2. Jako cenę wywołania ustanawia się no
minalną wartość wystawionej na sprze
daż sumy 4000 złr. w. a., gdyby jednak 
żaden z licytantów tej sumy nie ofiaro
wał, może być takowa na trzecim ter
minie także i niżej tej ceny sprzedaną.

3. Mający chęć kupienia winni przed roz
poczęciem licytacyi złożyć wadyum w 
kwocie 400 złr- w. a. w gotówce, albo 
w papierach wartościowych państwo
wych według ostatniego kursu, do rąk 
komisyi licytacyjnej. Złożone przez ku
piciela wadyum zostanie zatrzymanem, 
iunym zaś zwróconemu

4. Kupiciel obowiązany jest w przeciągu 
dni 30 po prawomocności uchwały przyj
mującej do wiadomości Sądu protokół 
licytacyi, złożyć pierwszą trzecią część 
ceny kupna, w którą złożone wadyum 
wliczone będzie, do tutejszego depozytu 
sądowego.

5. Kupiciel jest dalej obowiązanym w prze
ciągu dni 30 po prawomocności wydać 
się mającej tabeli płatniczej dalszo dwie 
trzecie części ceny kupna wypłacić, albo 
z wierzycielami ugodę zawrzeć i z tego 
przed sądem się wykazać, albo wreszcie 
cenę kupna złożyć, a  przed złożeniem 
takowej od dnia złożenia pierwszej trze
ciej części ceny kupna, aż do dnia zło
żenia resztującej części od tychże dwóch 
trzecich części ceny kupna procenta po 
6%  w ratach półrocznych dekursywnyeh 
do ts. depozytu złożyć.

б. Po wypełnieniu warunków w ustępie 4 
i 5 przytoczonych przez kupiciela, wy
danym mu zostanie na jego koszt de
k ret własności kupionej sumy, i tenże 
na podstawie dekretu własności za wła
ściciela zaintabulowanym i wszystkie 
ciężary na tej sumie ciążące wymazane 
i na cenę kupna przeniesione będą.
Resztę warunków licytacyjnych, jako 

też wyciąg hipoteczny sprzedać się mającej 
sumy przejrzeć można w tutejszo-sądowych 
aktach.

Tarnów dnia 2 grudnia 1875.
(56 2— 3) @ b i  ?  t .

3- 4928. 33om Chodorower f. f. 93ejirfs» 
gericfjte roirb befannt gemadjt, bafś bei bem« 
felben ju t £>ereinbringung ber nom ®aroib 
Lothringer roiber Mieczysław Stankiewicz 
erfiegten ©utnme pr. 1500 fl. i). f. %  ©. 
bie ejrefutine ^eilbietljung ber im Duliby sub 
S Jlr 39 rep. 2 gelegenen feinen ® 'u la rfo rp er 
bilbenben ©runbrealitdt am 28 gebruar, am 
27 jfiłarj nnb am 24 8lpril 1876, jebesmatwm 
10 Rljr Sormittag* abge^alten, unb bajs biefe

Jfealit&t an ben erften jroei ®erminen nut ftber 
ober um ben ©djafmngsroertf) non 2440 fl. 
o. 23. bagegen am 3 ®ermine aud) unter bem 
©djaf$ung§roertf)e oeraufjert roerben roirb ®ie 
©djaBungśurfunbe unb bie Sisitation§bebingun= 
gen fonnen in ber l;. g Jiegiftratur eingefelien 
ober in Slbfcfjrift erfjoben roerben.

Chodorów am 28 Jtooember 1875.
(78 2 —3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4508. C. k. Sąd powiatowy w Pod
górzu, uwiadamia Seweryna Jalbrzykowskie- 
go z życia i miejsca pobytu niewiadomego, 
a względnie jego z imienia i nazw iska, tu 
dzież z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców że przeciwko niemu Stefan 
Wilkoszewski pod dniem 4 września 1875 
r. 1. 4502 wniósł do tutejszego sądu pozew 
o uznanie praw z kontraktu najmu z dnia 
22 stycznia 1842 na jego rzecz w stanie 
biernym realności pod i. 6/!03 w Podgórzu 
zaintabulowanych, na który term in do roz
prawy na dzień 24 stycznia 1876 r. wyzna
czono, i że dla nich kuratora w osobie ad
wokata Dra Wilkosza w Krakowie ustano
wiono.

Wzywa się przeto pozwanych aby ku- 
ratow i temu potrzebnej informacyi udzielili, 
lub sobie innego zastępcę obrali, gdyż ina
czej wszelkie z zaniedbania wynikłe złe skut
ki sami sobie przypiszą.

Podgórze dnia 15 października 1875. 
(52 2—3) K o n k u r s .

L. 2077. Celem obsadzenia kilka po
sad referentów ekonomicznych w okręgu c. 
k. Podkoinisyi krajowej podatku gruntowego 
w Krakowie rozpisuje się niniejszem konkurs 
do 20go stycznia 1876.

Ubiegający się o tę  posadę winni 
wnieść swoje podania do Prezydyum Krako 
wskięj c. k. Podkomisyi krajowej wykazując 
wiek, stan, nauki, odbyte egzamina prakty
czne, nienaganne zachowanie . zdrowie fizy
czne, dotychczasową służbę lub zatrudnienie, 
obywatelstwo państwowe i znajomość języka 
krajowego.

Kompetenci w służbie publicznej będą
cy mają wnieść podania przez swą zwierz- 
chniczą w ładzę, inni przez właściwe c, k. 
Starostwo powiatowe.

Kraków dnia 28 grudnia 1875.

(49 2 —3) © taatg = SttyenMen
f i i r  h e n  a u t v t u x  $ 

an ber fjoljeren lanbroirtfdiaftlidjen Scfjranftalt 
„ Jy ta iic td co  : 3 u K p b m u m “ in 3Jf5bltng.

3- 14546/2017. ®a§ f. f. 2tderbau*3Jlt= 
nifterium (jat fur ben B rauer-C urs, roeldjer 
aud) im Saljte 1876 roieber am „Francisco- 
Josephinum® in Modling in ber 3 ei* ł,om 
15 aWarj 1876 bis 15 3uii 1876 abgefialten 
roirb, brei ©tipenbten non je einlptnbert unb 
fiinfiig ©ulben beroittigt.

3 u r 2tufnal>me in ben Brauercurs, beffen 
Program m  bei ber Direction bes „Francisco- 
Josephinum* in Modling beljobeu roerben fann, 
roirb erforbert :

1. ®er 3£ad)TOei§ etner guten aSolfśfdjul* 
bilbuttg.

2. ®ier -Jłaćbroeis einer entfpredjenben 
2łerroenbung in einer 33rauerei burd) minbeftens 
fed;§ SDłonate

Stipendisten finb non ber ©tttridjtung 
bes Sef)rbonorar$ nid)t befreit.

SDie mit ben angefiilirten 3ład)roeifen ner= 
febenen an bas 2tcEerbau=3JUnifterium ju ridp 
tenben ©efudje finb bis 1 2Mrs 1876 an bie 
®irection beS „Francisco- Josephinum" in 
Modling ju uberreidjen.

SBien, am 1 gannet 1876.
2Som I. f. 2lcferbau=3kinifterium.

(61 2— 3) 13 d  y  te t .
L. 30839. C k. Sąd krajowy jako 

handlowy w Krakowie na zasadzie §. 194 
ordynacyi konkursowej zezwolił na otwarcie 
konkursu na  m ajątek kupca i firmy J .  L. 
Ameisena w Podgórzu a mianowicie na ma
ją tek  ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na m ajątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jost w tych krajach 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon
kursowym ustań; twia się pana Di a Fr Prze
smyckiego c. k. rad cę  sądu kraj. w Krako
wie, a tymczai,80vrym zarządcą masy p. adw . 
Csesznaka z substytucyą p. adw. Trojnal- 
skiego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
n» terminie dn ia  11 Btycznia 1876 przed 
kojpjsarzem konkursowym  wyznaczonym , za 
przedłożeniem ćlok nmemtów któreby ich pre- 
tensye w ykazyw ały , oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
Inb co do ustanow ienia innego tudz eż aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajow y wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych p rjten sy i przeciwko m a
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 14 m arca 1876 
w c. k. Sądzie krajow ym  w Krakowie po
dług przepisu o rd y n a c ji konkursowej unika
jąc szkodliwych /skutków prawa zgłosili a 
na term inie Da dzyeń 2 4 . m arca 1876 o go
dzinie 10 z ran a  w komisarza kon

kursowego oznaczonym wywieizytelnili i swo
je wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pre tensji poczynili.

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą gobecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego, 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzeycieli, którzy dotąd obowiązki te  spra
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w loku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo
wej „Gazecie Lwowskiej®.

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wie
rzycielami.

Kraków 27 grudnia 1875.
(71 2 —3) O bw ieszczenie.

L. 2678. Z c k. Sądu powiatowego 
w Bukowsku uwiadamia aię, że w tu t. sąd. 
kaucelaryi odbędzie się w dniach 20 stycz
nia 1876, 20 lutego 1876 i 20 m arca 1876, 
każdą razą o godz. 10 rano przymusowa li
cytacyjna sprzedaż realności tychże dłużni
ków Stanisława Dąbrowskiego i Antoniego 
Pietrzyckiego własnej pod N. k. 236 w Bu
kowsku położonej z gruntu objętości 6 mor
gów składającej się , celem wydobycia sumy 
627 złr. 50 ct. a. w. z, pn. przez Chawę Ma- 
jerowicz wywalczonej.

W arunki licytacyi tej , tudzież proto
koły zajęcia i oszacowania s ą  do przejrzenia 
w tut. sąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Bukowsko 10 grudnia 1875.

(59 8—3) £  d y  k  t.
L. 6217. C. k. Sąd powiatowy w Kra- 

kowcu ogłasza . że na zaspokojenie wierzy
telności Estery Elster 50 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się w Sądzie tutejszym przymuso
wa sprzedaż realności dłużnika Jakóba SiJ- 
bermann w Krakoweu pod 1. k. 5 położonej 
ciała tabularnego nie stanow iącej, w dniu 
20 stycznia, 24 lutego i 30 marca 1876 , w 
zabudowaniu tutejszego s ą d u , zawsze o go
dzinie 10 przedpołudniem i to na pierw
szych dwóch terminach tylko za cenę sza
cunkową oraz i wywołania w kwocie 100 
złr. w. a. lub wyżej niej, na trzecim zaś i 
niżej takowej.

Wadyum wynosi 10 złr. w. a.
Dalsze warunki licytacyjne można przej 

rzec w registraturze tutejszego sądu.
Krakcwiec 20 października 1875.

(72 2—3) Ogłoszenie.
L. 5046. Dnia 27 stycznia, 24 lute 

go i 30 marca 1876, zawsze o godzinie 10 
rano odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
publiczna sprzedaż realności 1. k. 199 w 
Magierowie położonej, Zacharka Bokały wła 
snej ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
rzecz banku włościańskiego o 100 złr. z 
tem, że na trzecim terminie realność i po
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 200, wadyum 20 złr.
a. w.

Resztę warunków licytacyjnych, proto 
kół opisania i ocenienia w Sądzie tutejszym 
przejrzeć wolno.

C. k. Sąd powiatowy 
Niemirów 26 października 1875.

(88 2—3) Obwieszczenie.
Wydział Samborskiej Izby Adwokatów 

podaje do powszechnej wiadomości spis ad 
wokatów, z końcem roku 18/5 w liście Sam
borskiej Izby wpisanych.

I. Z siedzibą w Samborze:
Dr. B udzynow ski Ignacy,

„ Ehrlich Szymon,
„ Kobn Jakób,
„ Ptiwliński Karol,
% Witz Leon,
„ Wołosiański Bazyli.
II. Z siedzibą w Drohobycza:

Dr. W ohlierner M arek,
„ Wolski W ładysław.
III. Z siedzibą w Stryju:

Dr. Baczyński Hilary,
P. Błoński Aleksander Biberstein,
Dr. Fruchtm ann Filip,

■ Popiel Seweryn,
Z Wydziału Izby Adwokatów 

W Samborze dnia 2 stycznia 1876.
(38 2—3) Ogłoszenie.

Nr. 8274. Ze strony Komisyi dla z a 
kładania ksiąg hjpotocznych z c. k. Sądu 
powiatowego w Podhajcach wydzielonej, wy 
znacza się dó rozpoczęcia dochodzeń miej 
scowych w celu założenia ksiąg h ipote
cznych w gminie katastralnej Bekersdo: f 
dzień 19go stycznia 1876 o godzinie 9tej 
przed południem na którym każdy, kto ma 
interes prawny w zbadaniu stosunków po
siadania, zgłosić się i wszystko cokolwiek 
dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw 
za stosowne uzna, przytoczyć może.

Podhajce dnia 27go grudnia l  875.



5281 2 - 3 )  O g ł o s z e n ie  l i c y t a c y i .
L. 4946. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 

sowie podaj1.*, do wiadomości. iż celem za
spokojenia wierzytelności uprzyw. Zakładu 
kredytowego v,ł ściańskiego w samie 150 
zł r. w. a. z pu odbędzie eię przymusowa 
putdiczna sprzedaż realoości pod Nr. 43 w 
Zdziarcu położonej, własnością Józifa  Ku j 
zary będącej, a ciała tabularnego nie sta- ’ 
nowiącej, w trzech terminach, na dniu 12 
stycznia, 7 lutego i 6 marca 1876, każdym 
razem w Sądzie o godzinie 10 rano.

Za cenę wywołania stanowi się kwotę 
300 złr. w. a.

Wadyum wynosi 30 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

ak t zastawniczego opisania przejrzeć można 
wr registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Zassów 16 iistopada 1875.

(36 2—3) E  d  y  fc tr
L. 8740. C. k. Sąd obwodowy w Rze

szowie uwiadamia z imienia, nazwiska, oraz 
2 miejsca pobytu niewiadomych spadkobier
ców ś p. Bernarda Zerbomego, iż przeciw 
niemu wniosła pod dniem 2go grudnia 1875 
R  8740 Salomea Żeromska pozew o eksta- 
bulacyę sumy 400 złr. m. k. z stanu bier
nego realności Nr. k. 214/219 w Rzeszowie, 
Dom 2 pag. 132 n. 0 on , w skutek którego 
termin do wniesienia obrony na dni 90 wyzna
czono. Ustanawiając zatem dla tychże spad
kobierców na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem  adwokata dra Klemensa Kost- 
keima, z substytucyą adwokata dr. Kindera, 

się ich, aby w tym terminie albo 
sami się zgłosili, lub innego Sądowi wska
zali pełnom ocnika, bowiem w razie przeci
wnym skutki z zaniedbania wynikłe sami 
ponosić będą.

Rzeszów 9 grudnia 1875.
(26 2—3) K  d  y  k  t.

L, 14857. C. k. Sąd obwodowy w T ar
nopolu mianuje dla z życia i miejsca pobytu 
nieznanej Teresy Francos kuratorem  ad ac- 
tum p. adwokata dra Sternklara, celem do
ręczenia jej uchwały tabularnej z dnia Igo 
marca 1875 L. 1679.

Tarnopol duia 20 grudnia 1875.
(5298 2 - 3 )  E d y  k  t.

L. 2410. C. k. Sąd obwodowy Tarnow
ski w skutek prośby dra Franciszka Ksaw. 
Hellera zezwala na "wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego , względem zagubionego 
wekslu z daty Grabówka 28 listopada 1844 
na 300 złr. no. k. w cwaucygierach, trzy na 
jeden reń ki licząc, opiewającego, za trzy 
miesiące od daty w Tarnowie płatnego, przez 
Franciszka Jakóbowskiego na zlecenie Edwar 
da Hellera wystawionego, przez Ignacego 
Dobrzyńskiego akceptowanego, na Antoniego 
Bojera w Tarnowie dnia 16 czerwca 1845 
żyrowanego, i wzywa edyktem niniejszym 
posiadacza wyżopisanego wekslu, aby go w 
45 dn iach , od pierwszego ogłoszenia w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej li 
cząc, tern pewniej Sądowi przedłożył, ileże 
Po upływie wyznaczonego terminu weksel 
ten za umorzony uznanym będzie.

Tarnów 15 lutego 1875.
(43 2 8) E  d y  k  t

R  178. C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce 
ogłasza niniejszem, że na rzecz Mojżesza 
•^geta, realność pod l. kons. 51, sub rep. 35 
^  Dzwinogrodzie położona, ciała tabularue- 
8° nie stanowiąca, w posiadaniu Romana 
"*kaiaka, Tańki Zakalakowej i Maryny 
Kmieć zostająca, na zaspokojenie dłużnej 
bUmy 280 zł. w. a. z odsetkami po 36 pro
cent od 23go września 1871 dalej bieżąee-

tudzież innemi przy należy toś-iami w kaa- 
celaryi sądowej na trzech terminach ?o 
Je* t: dnia l7go lutego 1876, dnia 23go
marca 1876 i dnia 13go kwietnia 1876 ka- 
ża)m  razem o godzinie iOtej zrana na li' 
cytację wystawioną i najwięcej ofiarującemu,

pierwszy oh dwóch terminach za lub wy-
eli ca trzecim zaś terminie i niżej ceny 

szacunkowej w k „ ocie (j6ti t \, a. w. za zło-
miem wadyum 10 procent ceny szacunko-
>  T,, r0(Re egzekucyi sprzedaną zosta 

me B liższe  warunki l ic y ta c y jn e  i a k ta  do
tyczące można przejrzeć wkaneelaryi sądowe-.

Bobrka dnia 29g0 Września 1875.
(2 o 2— 3) ®Mnbm<tdb*i«rt.

3  16245/2227 v. Sieferung non ferttgen 
aJconturś: unb jREftungs ©orten, banu $elt>ge* 
ratyen fiir bie t. ł Sanbweljr ber im fReid^ 
ratłje nertretenen Konigreidje unb Sanber.

£>as £. !. Tlinifteriunt fiir SanbeSnert^b 
btgung beabfidjtiget bie Sieferung ber nactyfok 
gettb fpecificirten ©orten im fertigen guftanbe 
unter ©ntgegennuijme j cbriftlićber gefiegelter 
Dfferte fidjerjcfteEen

®ie Slnyaljl ber icieferungS = ©egeuftanbe 
tft apptorimatio folgenbe:

©ntppe A.
!*i ber t. ! £anbroel)r=90;onturs = ll.beina£)ms= 

 ̂ ©ommiffion in SBien ein&uliefern: 
2.7 ly  GtiicE getbfappen fammt 915scl)en, otjne 
i , „  iUrtpfe;

„ itapujen aus itattifĄufftoff;
,:j?2 „ SlermeEetbel fiir $ufanterie;

2.683
7.174

924

787

693
5.187

2.993

SlermeEeibel fiir ;
Słloufen fiir $nfanterief oljne 
3ld;felbvagoner unb otyne 3)letaE= 
Knopfc;
SUoufen fiir ©djiiljen, olme 3Id)fcl‘ 
bragoner unb ofine TłetaEEnopfe; 
gRautel fiir ^nfanterie, oljne 
Kttopfe ;
Tiiiittel fiir o  dpi ben, oipie Knopfe; 
jfłatitalons otjite ©trupfeit, fiir 
3nfanterie;
jjjantolons otjuc ©trupfeit, fiir 
© dm p en  ;

I.712 „ <Qofenviemen;
9.848 „ £>emben aus ©alicot;

10.799 „ ©attten aus Setnroanb;
12.212 fjłaar ^tijylappcn aus ©alicot;

210 ©tiicl Seibbinben ;
11.433 „ £>alsbinben;
4.656 fpanr ,'palbftiefel;
1.725 ©tiid porte epees fiir giifanterie;

992 „ ©dmbenabjetcj)en, rotlje fiir 3»=
fanterie;

165 „ ©cfiuteennbjeicfjen, griiiie fiir
© djiiben  ;

II.910  „ 2?robfa<f e ;
5.299 „ ^mitalonS;
1.953 ®n(}en gtojE meifie TtetaEEubpfe mit 

dinmmetn;
2.1784/ i2 » ^ eine roei^e EJłetnttfnopfc mit 

Dimnmern;
207 ©tiid llalbfelltornifter filc Unterofftcier 

mit ^fitergeroebr;
177 „ ^atbfeEtornifter fiir Unterofficiere

oipie geuergeroeljr unb Dfficierś' 
bieuer;

2.376 „ Kalbfetttornifter fiir ©otbaten mit
$euergctuel)r;

72 „ .italbfeHtoniifter fiir ©olbateu ol;tie
^ eu erg em eb r;

24 „ SalbfeUtoruifter fiir ^ompagnie*
®ambourś ;

1 n leberner ifladtornifter fiir S3atm
lionS-.igornifteu;

226 K Beibriemen mit ©^naHe allein ;
2.052 „ Sieibricmentafcfien jum ©dbefi

bajonnet;
23 * Seibriementafdjen jum gnfanterte-

fabel;
53 „ iłdbuementafcfien jum ipionniet

fdbet ;
2.338 „ 9let)oloernnfmngf«^niire fammt

§ a d e n ;
580 „ ©eincljrriemeu:

1.217 „ fWłatitelriemen;
169 n ©igna[[jorn=2Infjangfd)mire;

i 5 „ 3 ufanterie .stodjgefdjirrea 2 3Jłanrt;
8 n 6 atmHerie>.«:ocbgefcfitrre a 2 9Jłaun;

1 130 „ Snfanterie-Sod^gef^irrdleberjiige;
3.715 „ (Sfjfdmlen mit ®ecfe(;

301 r complete tjefbflafcben fammt ®rag=
fd p u tr ;

24 „ glofibadm fammt © ttet;
24 w ^anbtyaden „ „
24 fi ftrampen
24 /r ©cbaufelu „ „
24 n unb ipanbfmcfen; ^utterafe

fammt ^anbfagen« iBefeftigungś 
riernen;

13 „ Eettenfagen;
12 „ comptete iganbfageu ;
12 „ ©temmeifen fammt <5ef t ;
12 „ i ąjiittige ©ć^uecEenbobrer;
5‘2 r l/a " //
24 !  Vb -
48 n ftlammern;
42 H ©dgefeileit;
12 n ©d)renfeifen;
12 ,, ślieifisangen ;

288 GśoUigc 3iagel;
2.400 u 3 „ ®rat)tftiften;
1-200 4 „

12 „ jjollftabe;
V2 n ©i^nurftride;
24 „ ©cbanjjcug ®raggurlett;
48 H aiierfseugtaf^en fiir fpionniere;

l „ fOłebicamenten^ornifter;
1 „ 3lerbanb'®ornifter;
1 „ Strjneitafdje fiir 90łebtcamenten=

®ornifter;
1 „ 2irjueitafct)efiir Serbanb^ornifter

©ruppe B
SBeirn E f. i!)łonturS=®epot beś ftetyenben ipee*

res, Tir. i in 23riinn einpdiefern;
22 ©tiid lebcrne ipadtonufter mit patronem 

nerforgungśtafĄe;
2 „ feberne T adtornifter oi)ne ijktronen

ncrforgungstafĄe;
4 9  „ © analleiiep .drontafcficn , a l le in ;
■•2 „ ©atiatterie -- lpatrontafd)enleibriemen

mit darabinerfitupfen;
2 » ©anaflerie = ipatrontafcbenleibriemen

ol)ne ©arabiuerftrupfen;
2 „ fReoolncrtafcEjen mit ®ragrtemen ;

id " Sienoinertafcben otjne ®ragricmen;
330 „ DłeuoEner^Slnbamjfd niire ;

72 „ ©arabinerriemen;
30 „ ©aoaEerie-Tkantetriemen;
15 „ ©aualieriedEodjgefcbirte a 2 3Rann
15 „ ©aoaHerie=Jvo4gefcbirrdfde;
15 „ ©anaflerie4EocbgeJd)trrtragriemen;
30 „ Sagerbaden fammt ©Uel
30 „ Sagerbademgutterale;
i) I „ ©attelfipbfcten ;
31 „ ąifcrbebcden;

31 / /
31 i t

31 n

31 f t

31 n

31 H

31 f f

31 f f

31 t f

43 f t

16 1t

31 f t
31 !J

31 V

31
O  1

t f
Ci l V

3 1 u

32 f t

6
i k

31 „ Dbergurteit ;
3 1 „ Untergurten obne ©trupfen ;
3 1 „ Untergurtenftrupfen ;
31 ijłaar ©teigriemen;
31 „ ©teigbiigel (unoerjuiitt);
3 i ©arnituren ipadricmeu (5 ©tiid pr. © at' 

n itu r ;
31 ©liid ^ufeifentafcbeu fammt 2lnbangriemeu 

iBorber^eugc; 
jgafiptgefteHe;
Teitftangen obne iłinnEetteu uub 
łąaćEen (unnerjinnt);

Sinufetten fammt .jjadeu (unoerunntj; 
©tanpenjiigel;
®reniengeft,Ee;
KiteleEtrenfen (unnerjinnt); 
®renfeiijugel;
©taEIbalfter;
©talibalfteranbangriemen ; 

©taEtbaftcranbangEetten fammt ©trup= 
fcnftiid ;

©trieget;
Karbatfcben fammt §anbriemen; 
^aferfaefe; 
guttertornifter; 
gourageftricEe; 
beljemc ipferbepfloćEe;
Su&fefH;
iranfeimer.

®ie ©intbeilurg ber f?ufibef(eibungen nadb 
©rogengattungeu unb bie Tumtnern ber Knbpfe 
tnerbeu ben ©rftebern befonbers beEannt gegeben 
tuerbeu

®ie ju jebem ifłaar ©dmbe unb ^ a t6ftie« 
:el geborigeu 80 ©tiidE eiferne ©oblennaget ftnb 
niebt eiujufcblagen, fonbern abgefonbert eitt» 
juliefertt.

Tacbbcm beabficbiigt tnirb, eine SEnjabI 
non nocb nollfomirien tauglidben 33eriemungen 
non au§er ©ebramfi ju fefcenben g(ad)§goni= 
torniftern fttr bie einjutiefernben KalbfeCtorni= 
ter ju nerroenben, fo b“ben biejeitigen Dffe 
renten, tnelcbe auf bie Steferung non KatbfelR 
torniftern reflectiren, in ibrem Dfferte aucb ben 
ifłreiś fiir © i n e n  K a l b f e E E t o r n i f t e r f a d  
a l l e i n ,  f a m m t  21 n n d b c n b e r  n o n  
b e r  S a n b r o e b r n e r r o a l t u n g  b e i 5u- 
g e b e n b e n  id e r  i e nt u n g, tneidje fie bet 
bem Rytem gabtifsorte nacbften SanbroebrbatatB 
łon unentgeltltcb abjtibolen baben roerben, unb 
f a m m t  T e i g a b e  b e s  j i tm  S l u f n a b e n  
b t e f er S e t i e m u n g  e r f o r b e r l i ^ e n  
Ti i 11 e l b i n g ś anjufubren.

®tejetiigen rcelćbe ftęb an biefer Bieferung 
betbeitigen motten, babeu ibre fĄriftłldben, ge- 
ftempelteu nnb geborig nerfiegelien Dfferte Idng= 
ftens bis 3 1 :jyanuer 1876 Tiittags 12 Ubr 
an ba§ fprafibtum beś E f. Tiimfteriums fiir 
lanbeśnerlbeibtgntig einjufenben.

Uwi bie S3etbcitigung an ben fiieferun= 
gen fiir bas 2terar auf roeitere Kreife anSjubeb= 
nett. roerben tjier, bei gleidb giinftiegen 2lnboten, 
itr erfter TeiEje jolcłye ^nbufEriette beriicfftcbtigt 
roerben, roetebe niebt febon ju ben ©onfortien 
fiir bie SBemontiruug unb SluSriiftung bes f. E. 
§eeres geboren.

^ iir bie gubattung beś Dffertes ift ein 
Sabiutn mit fiinf ifSercent bes nacb ben gefor' 
berten iflreifen entfafleuben Sieferimgsroertbes 
bei ber Sanbeś^auptcaffe in 2Bien ju erlegen, 
unb ber batiibet erbaltene ©rlagfdyetn in eittem 
non bem geftgelten Dfferte a b g e f o  u b e r t e n  
Umfd)lage bergeftalt bem Tiiiiifterium fiir £an= 
besnertbeibigung eiitjułenben, baji non bem @r= 
lagfdbeine ©infidbt genommen roerben Eattn, obne 
bas gefiegette Dffert felbft bffnen ju miiffen.

®ie unmittelbare ©infenbung non S3a= 
btett an bas Tłinifterium fiir Banbesnertbeibi* 
gung tft in Eetnem gatte geftattet, unb roiirben 
berlei Słabten ben ©rlegern obne roeitere śBe- 
ructficbtigung iljrer Dfferte fofort juriidgefteEt 
roerben.

3»n jebem Dfferte ift genau erfidyttfcb ju 
maeben, bafi bas erlegte SBabium roirElicb fiinf 
jperjent bes angeboteiten Siferungsmeitbes be= 
tragt, baber in bem Dfferte ber ©efauuntliefe= 
rungsroerib, forote bas banon mit fiinf fjłercent 
bereebnete 2Sabittm beftimmt auSgebriicEt fein 
tnufi.

S ie Żabien berjentgen Dfferenten, roeieben 
eine Sieferung beroiEigt rotrb, bletbcn bis jur 
©rfuEuug bes gbjufdylie^euben ©ontracles alS 
©rfuttungScaution erliegen, enentuel roerben bie= 
felben auf fiinf sf3erjent bes SBertbeS bes ben 
betreffeuben Dfferente iibertragenen reftrtngirten 
Sieferungsguantums rebucirt.

®ie klieferungs= ©rfteber ^afteri itberbie^ 
fiir bie genaue ©rfiiEung tbrer £ieferuitgs= 
SBerbinbEicbteit mit ityrem ganjen beroeglieben 
unb unberoegltcben Słermogen.

Dfferte, fiir roetebe bas entfaEenbe SSa* 
btum niebt noEjablig erlegt rourbe, werben un= 
beriicEficbtigt gelaffen.

©S ^elyt jebem Dfferenten frei, auf beibe 
©ruppen ju offeriren

3 n jebem Dfferte mufj genau angegeben 
fein, in roelcbe ber beibett ©ruppen bie offerir= 
ten 2lrtifel geboren.

Seber Dfferent muf bas Dttantum bes 
offeiirten 2lctifels tn 3 iffein mib Sucbftaben, 
enbti^ bet jebem eittjelnen Slrtifel ben loco 
ber ©inliefcrungS;©tation geforberten ijlreis per 
©tfićE ober ijk a t in 3tffern unb 23u<bftaben 
beuUtdb unb obne Tabinmg ober fonftiger 6 or= 
rectur im Dfferte angeben.

®ie ©ntfebeibuitg ilber bie eingelangten 
Djfertc bebalt fiĄ bas E. E. Tłiniftetium fiir 
BanbeSoertbeibtgung oor, uttb roirb bie Sieferung 
jenen ©oncurrenten unb fiir jene 2lrtitel iiber= 
tragen roerben, bejiiglicb roeldber bem 2Ierar — 
bei gteicbjeitiger Tiictfi^tsnabme auf bie £ei= 
ftungSfabigEeit ober bis nunju beroiefene 3Ser= 
Ia|li(fiEeit bes Dfferenten — nad) bem 23efunbe 
ber bie§faEs jufammentretenben ©ommtfftou ber 
grofjere SiortEjeiE geboten ift,

3pn telegrafifcben 9Bege ober na^  bem 
oben feftgefepten fpracIufio:®ermtne eingelangte 
Dfferte, ferner biejenigen 2tnbote, roelcbe olme 
Slngabe ber 2 ieferungs=0jegenftanbe unb fpretfe 
bios in 2lEgemeinen einen jpercentetntacblafi auf 
bie Ełieife anberer ©oncurrenten jugefteben, 
roerben niebt beriicEftcbtiget, bie SBebingung aber, 
nnr bie Sieferung fćmmtlicber ©orteit iiberneb5 
men ju rooEen, roirb ais niebt beigefejst betra(b= 
tet, unb famt bas bem Sanbroelyr 2lerar int §.
9 ber Sebingniffenorbebaltene 9łe<bt jur t lyeiD 
r o e t f e i t  unb reftringirtai Slnnabme bes Dffer< 
tes niebt beirreit.

®ie iBejabtung ber eingelieferteit SlrtiEel 
roirb tn SanEoaluta bei ber E. f. Sanbesbaupfi 
caffe in 2isien gelciftet.

®ic ©inlieferung ber ©orteti bai mtt 16 
Tlai 1876 ju beginnen, unb in roeiteren 51111= 
fć^ert bem Sieferanten unb ber UebernabmS= 
©ommiffioit bejeibungśroeife bem TtonturS=®e= 
pot ju oereinbarenben beftimmten jyrifteit berart 
fortgefebt 511 roerben, bofi ber ©rfteber bis ©nbe 
guli 1876 feine £teferungS=23erbinblid)Eeit ooE= 
ftanbig erfiillt bat.

®ie Tlufter, fpatronett unb ©onfectionS= 
Tefcbreibungen ber eiujuliefernben Slrtifel ber 
©ruppe A ftnb bei ben E. E. Sanbroebr SBatai[= 
ton en tn SBten, Słruttn, ©raj, fprag unb £em= 
berg etnjufeben.

®te 2lrtiEel ber ©rupe B tageaen rnuffen 
in jyarbe, jform, Dualitat unb ©rofeneintlyek 
luttg ben fiir bie ©anaEerte bes E. E. fteljenben 
^eereS oorgcfcbriebeneu ©orten ooEig conform 
fein.

®ie ^anbels; unb ©eroerbetammirn ber 
im fRei^Sratbe nertretenen KonigreiĄe unb 
Sdnber, foroie bie Sanbroebr=23ataiEoue 9łr. 1 
bis 78 roerben gleidy eitig mit etner 21ngaI}I 
©Eemptare ber norliegenben Kunbmacbung uttb 
ber baju gefjbtiaen befonberen Sebiugniffe nom 
27 SDecember 1875 betlyeilt, urn bie fict) Ejiefiir 
intereffirenbeu Unternelyiner tjienon ©infiept nep= 
mcm ju laffen.

Dfferfigormutare.
©nbeśgefertigter erEld;e Ęiiemit, bie 

non betu E. E. Tiinifterittm fur 8 anbeśnertf)ei= 
biguttg in SBien bejiiglidy ber Steferung fertiger 
TłonturS= unb 2lusruftungs=©orten fiir bic f. E. 
Sanbroefir aiifgefteBten aEgemeinen uub bcfonbe= 
ren 23ebingm^e nom 27 ibecember 1875 einge« 
fetyen ju liabett unb erbiete mid), unter ©inljaL 
tung biefer Sebingungen nacfifolgenb benannte 
muftermafeige, fertige Slrtifel liefern 511 rooEen, 
uttb jtoar:

©ruppe A.
33ei ber f. E. Sanbroel)r=2)fionturs=Ueberitafnn§' 

©ommiffion in SBien eintuliefern.
Ttdntet fiir (ynfanterie olme Knopfe, ben 

ferttgen Tiantel a (fcłyretbe ©ulben unb Kreujer). 
ipaar .gatbftiefel, bas fertige if$aav a ic. 
©iu Stuef completer KalbfeEtornifterfacE 

attein, fammt annatyen ber non ber £anbroe£)r= 
9Serroaltung beijufteEenben 23eriemuttg unb fammt 
S eigabe bes jutn Slnnafien berfelben erfotber* 
lidjen TłittelbingS.

©ruppe B.
23eim f. E. TtonturS=5Depot bes ftefienbeit ^ee= 

res 9łr. 1 in driinn etnjttttefern. 
©anaEerie=fpatrontafi^en aEein, bas fertige

©tiicf a
gEr biefes Dffert lyafte id) mit bem taut 

abgefonbert norgelegten ©rlagsfc^eines beretts 
er'egten Słabium.

Unterfc^rift: 23or= uub 3utiame, ©eroerbe 
uttb genaue Śbreffe bes Dfferenten.

2luf bem Umfcfilage.
Dffert beś 9<\ 31., rootynliaft in 9t... auf 

bie Sieferung fiir bie !■ !. Sanbroebr auf ©runb 
ber Kunbmacbuug nom 27 SDecember 1875.

2ln baś ifłrafibium bes f f. TUniftertums 
fiir Sanbsnertpeibigung in SBien.

iBeitiegenb im abgefonberten Urny ge ber 
Grlagsfdjetn uber bas breits erlegte iBabium. 

S Bi e u ,  am 27 ®ecember 1875.

Cotu It k dRintlterinm fiir Cattbcsncilljeibigbetig.

(4 7 1— 3) ^ u n b m a c ^ u tig .
3 . 5220. 3ur ^ereinbriugung ber burd) 

Da-*id Ro.o.liek erfiegteu § orberung non 169 
fl. 50 Rr. fsJt®. unb ber gegenroartigen ©ge= 
cutionsEofłeu non 3 fl. 36 Kr roirb bie offenfi 
Ud)e $ciUietung ber bem ©cfiutbner Dnt' tro 
W er? ha gel)iirigen, sub ON. 47 in Stecowa 
g legenen, Eetnen ®abularlorper bilbenben 9łea= 
litat unb jroar am 14 Sanner, 10 gebruar unb 
16 T iatj 187G jebes 3Jtal um 10 Uljr 58- Tt. 
bei biefem ©er djte mit bem beroiEigt, Da| bas 
geilbietungSobjeft bei jroet erften Sernuuen nur 
mu ben KaufpreiS beitn britten auc^ unter bem- 
felben roirb nerdu^ert roerben. ®ie iibrigen £i= 
jitationsbebingniffe finb bei ber l; g. 9iegiftra= 
tur ju felyen

K. !. SBejitEs ©eri^t.
Sniatyn ben 3 SDecember 18 /5,



(30 2— 3) £ ,ttnbm ad)ung.
3- 8207. 2lm 26. Sdnrter 1876, TOtrb 

raegen 3tbna$me ber in  beri nadjften brei 3af)= 
ren, ba§ ifł, ront 1 3 “nner 5 876 bis ©nbe 
5Dejember 1878 bet bcn 3)ltlitar-'S3etten:2Jiaga= 
jinen in Lem berg unb Czernowitz jtcf) anfant; 
tmdnben 33ettenf)abern, eine offentlicfje £ijita= 
tions=Se^anbtung im SBege nerftegelter Dfferie 
be; ber I. f 3JitIitar=3ntenbanj in Lem berg 
abgeljalten werben. ®ie biefebejuglic^en Dfferte 
tnuffen langfienS bis 12 Ubr 3JfittagS bes ob- 
befagten SCages bei ber 2JiiIitar=3ntenbanj in 
L em berg eingebradjt werben.

®ie na^eren Snformationen łon n en bei 
ben 2Rilitar=S3etten>3BTiagaginen in Lemberg unb 
Czernowitz einge^ott werben.

fi. !. 3Jiilitar=3ntenban| ju  
Lem berg ant 28 Sejentber 1875.

(19 2 - 3 )  E  d  y  h  t .
L. 64665—75. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że gmina Lubycza Kniazie przeciw Joslowi 
Gottlieb i małżonkom Benjaminowi i Kesze 
Wilkenfeldom o uznanie intabulowanego 
Dom. 295 p. 439 440 n. 31 i 32 on. prawa 
dzierżawy wsi Huta Lubycka z przyległo- 
ściami za zgasłe pod dniem 7go Grudnia 
1875 1. 64665 pozew wniosła, i o pomoc 
sądową prosiła, w skutek czego pozew rze 
czony do pisemnego postępowania dekreto
wano, ponieważ małżonkowie Benjamin i 
Kesze Wilkenfeld jako też ich spadkobiercy 
są niewiadomi z życia i miejsca pobytu c. k. 
Sąd krajowy do zastępowania i na tychże 
pozwar ych koszt i szkodę tutejszego adwo
kata Dr. Gzoszera z zastępstwem adw. Dr. 
Goldberga kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedułg ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej, przeprowadzoną bę
dzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie 
osobiście stanęli lub potrzebne tytuły pra
wne ustanowionemu zastępcy udzielili, lub 
innego zastępcę sobie wybrali i Sądowi 0- 
znajmili, słowem stosownych do obrony środ
ków użyli gdyż wynikające z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 10 giudnia 1875.

(14 3—3) E  d  y  fc t.
L. 19607. Samborski c. k. Sąd obwo

dowy dozwalając wprowadzenie postępowa
nia amortyzacyjnego względem ciężącej na 
realności pod 1. k. 37 d. 33 n. miasto w Sam
borze Dom. 1. p. 142. u 2. on. z dekretu 
kompromisarskiego z dnia 20. sierpnia 1821 
na rzecz Ludwika Dobruckiego sumy 550 
zł. W. W. — wzywa wszystkich tych albo 
ich prawonabywców — a mianowicie Lu
dwika Dobruckiego lub jego spadkobierców, 
aby w przeciągu roku t. j. do włącznie 31. 
grudnia 1876 z roszcneniami swojemi do tej 
sumy się zgłosili ile że w razie przeciwnym 
suma ta jako umorzona wykreśloną zostanie 
i ustanawia dla Ludwika Dobrucki ego lub 
jego spadkobierców kuratorem adwokata 
Dra Witza a zastępcą tegoż adwokata Dra 
Pawlińskiego.

Sambor dnia 23go grudnia 1875.

(5297 8 - 8) E d y  k t .
L. 18946. C. k. Sąd obwodowy w Tar

nowie podaje do publicznej wiadomości, że 
na dniu 14 lutego 1876 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się dobrowolna publi
czna licytacya dóbr Dąbrowicy z przyległo- 
śoiami, p. Feliksa Bogusza własnych, w po
wiecie Tarnobrzeskim położonych, pod na
stępującymi warunkami:

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa w sumie 105.407 złr.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 10% ceny wywołania w okrą
głej sumie 10500 złr, w. a

Przez tę dobrowolną licytacyę nie 
staje się w prawach hipotecznych wierzy
cieli dóbr Dąbrowicy żadna zmiana.

Resztę warunków licytacyi, akt sza
cunkowy dóbr Dąbrowicy, mapa, wykazy ka
tastralne, wykazy podatkowe i wyciąg hipo
teczny tych dóbr można przeglądnąć w tu
tejszo-sądowej registraturze.

Tarnów dnia 22 grudnia 1875.
(5300 3 - 3 )  E  d  y  fc. t .

L. 4220 cyw. G. k. Sąd powiatowy 
Kosowski podaje do publicznej wiadomości, 
stosownie do uchwały Stanisławowskiego c. 
k. Sądu obwodowego z dnia 5 sierpnia b. r. 
do L. 9510, na podstawie prawomocnej u- 
chwały z 29 marca 1871 L. 3697 wydanej, 
na zaspokojenie sumy wekslowej 20 złr. a. 
w. z odsetkami po 6% od 26 marca 1865 
rachować się mającemi, kosztami sądowemi 
3 złr. 4 ct. a. w., niemniej kosztami egze-
kucyi 2 złr. 34 ct., 1 złr. 44 ct. i 2 złr.
32 cnt. w. • , po prawomocuem wykazaniu 
dwóch pierwszych stopni egżekucyi dozwo
lona pomusowa sprzedaż realności, dłużnika 
Iwana Lepkaluka pod Nr. k. 24/252, rep. 
GN. 518 w starym Kosowie położonej, na 
rzecz proszącego Icka Eltissa, odbędzie się 
w ts. gmachu 22 styczniu, 12 i 26 lutego
1876, każdym razem o godzinie lOtej przed
południem, a to przy pierwszych dsóch ter
minach jedynie wyżej lub przynajmniej za 
cenę szacunkową 160 złr. a. w. jako cenę 
wywołania przyjętą, zaś przy ostatnim ter
minie za jakąkolwiek ofertę.

Każdy do tej licytacyi przystępujący 
obowiązany 10% zakład ceny wywołania do 
rąk komisarza sądowego złożyć, pozostawia
jąc mu swobodę, akt oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne w ts. registraturze, a 
wykaz zaległości podatkowych w tutejszym
c. k. urzędzie podatkowym przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów 10 sierpnia 1875.

(5251 8- 8)
ZDo Panów

Kupców i Rękodzielników
Upraszamy od dnia dzisiejszego 

dawać towary lub przyjmować robotę 
za go tó w k ę albo n a  k sią żę *  
czkę, gdyż w przeciwnym razie ra
chunków płacić nie będziemy.

H e n r y k  i  W .  Ł ę c z y ń s c y .

L. 966. . 60 3—3)

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie konkursu.
W celu obsadzenia posady kance- , 

listy przy Wydziale Rady powiatowej 
w Ropczycach z płacą roczną 480 złr. 
rozpisuje się konkurs do 31 stycznia 
1876.

Ubiegający się o tę posadę winni 
swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyjne a mianowicie posiada
nia języka polskiego i niemieckiego o- j 
raz znajomości w prowadzeniu mani- ’ 
pulacyi kancelaryjnej, wnieść w termi- J 
nie oznaczonym do Wydziału Rady po- ‘ 
wiatowej.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Ropczyce dnia 28 grudnia 1875.

Nakładem wydawnictwa 
, , O a a s e t y  L w ó w  » k  i  e j “

a w r  opuściło prasę dzieł.;.

Olej i wosk ziemny
w  C t a l i e y i  

przez Edwarda Windakiewicza
c .  S*. rm <Ieę icAh-ift iw ? ,;o

i jest óo nabycia w Administn ny:
„Gazety Lwowskiej"

p i t n i e  9  «** ?«.

(g 32 2—1)
(g SW?”' Z a  9 z łr. w. a.
j$ pozbędzie sie k,’ddv najuDorezywszej

I MIGRENY
za pomocą ś r o d k a  z e w n ę trz n e g o , zupeł-

Mj nie nieszkodliwego a od 4 lat stokrotnie wy- 
4A próbowanego, który przesyłam wraz z inatruk- 
w cyą używania i zachowania się, za przekazem 
j® lub zaliczką 2 złr 16 cnt.
|  M. D r. E d w a rd  M adejski.
Jl Lekarz we Lwowie. Ul. Sobieskiego 1. 18.

P o d z ię k o w a n ie  N r .  2 . • „Najserde-
> f  czniejsze podziękowanie za wyleczenie mojej 
; /J, żony z migreny tak okropnej, że już wszelkie 

V) środki zdawały się być daremne. Kilka lat 
® trwała ta dolegliwość i wzmagała sig mimo 
||| rad wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za- 
& sięgnąwszy Twej światłej rady została w kil- 
W ku miesiącach zupełnie wyleczoną, 
ffi Lwów, 30. Stycznia 1874.

Teofil Łucki, kupiec. 
P o d z ię k o w a n ie  N r .  1 4 . :  „Już mi

nęło pół roku a niemiałem jeszcze ani razu 
napadu migreny, której sig pozbyłem od Pań
skiego cudownego lekarstwa. A co przedtem 
cierpiałem 1 1  la t prawie co drugi dzień ca
łą dobg tak okropnie, że dziwnemi głosami 
jęczałem, to teraz Bogu dziękować, zda mi 
sig, żem się na nowo narodził, za co Panu 
konsyliarzowi bardzo wdzięczny jestem. Bodaj 
Pan za to sto lat przeżył w szczęściu i zdro
wiu i t. p.

Czornów, 7. Marca 1875.
Ludwik Nahorecki 

nadleśniczy.

Rjj  N ow a w a g a  m e lr y c z n a

L. 1279. (53 3 - 8)

Obwieszczenie.
Wydział Rady powiatowej Prze- towego do przejrzenia dla opodatko 

myskiej ogłasza, że w myśl §. 30 ust. wanych.
o repr. powiatowej, rachunki za rok Z Wydziału Rady powiatowej 
1876 złożono z dniem 30 grudnia
1875 w kancelaryi Wydziału powia- Przemyśl dnia 30 grudnia 1875. Ceny oznaczone na pól kilo ezyll funty cłowe.

C .  k .  u p r z y w ,

Kolej galicyjska Karola Ludwika.
£  K. priml-

plt)tfd)e d a r ł  fiutuuig - finljit.

O g ł o s z e n i e .

W dalszym ciąga ogłoszenia z dnia 8 b. m. po
daje się do publicznej wiadomości, że wskutek

zupełnego usunięcia przeszkód ruchu 
przez zawieje śnieżne spowodowanych, 

przyjmowane będą od dnia dzisiejszego 
do przewozu Towary na przestrzeni

Kraków - Lwów - Brody.
Wszelki ruch na przestrzeni Krasne-Pod- 

wołoczyska wstrzymuje się jeszcze nadal. 
Lwów dnia ®go stycznia 1876.

Dyrekcya ruchu.

& m t ó m a $ u n g .

3 m  m e i t e r e n  3 3 c v f o l g  b e r  , f r u n t > m a r t ) u n g  n o m  8  

i). sI > ł t ó .  m i r t  j u r  f l f f e n t l i d ) ®  . f f c m i t n i f i  g e b r a d d ,  i> a(j

in JFolp gaitjltd)fr fifl)diuug ter burd)
BcbtteenraiifliMtgcn fyerbrigyfiiljrten Uei'kebtB|lótwtg

ber Jiafyhimtktljt auf ber Jśtredte 
K r a k a u - Ł e m b e r g - B r o d y  

uoit t)eute nu mteber itulirfdjriutkt norgeuommeit 
uiirb.

3Der gefuinntte ®ei£ei)r auf ber ©trecfe 
Krasne - Podwołoczyska bieibt itod) bis auf 
2Bettereó fiftirt. 

fiemberg am ® Sannet 1876.
Ute fMrtebs-Dtteefian.
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